
Rok V. Wrzesień-październik 1936 Nr. 1-2

M IESIĘCZNIK  
O R G A N  K R A K O W S K I E G O  O K R Ę G U  
Z W I Ą Z K U  NAUCZYCIELSTWA P O L S K I E G O

T r e ś ć :

Pan M inister W yznań Relig. i O św iecenia  
Publicznego o pracy nauczyciela  

Sprawy pedagogiczne 
Spostrzeżenia — opinie — oceny  
Sprawy organizacyjne 
Sprawy prawno służbowe

a). Zaliczalność służby kontraktow ej do 
w ysługi em erytalnej

b). Terminy przesuw, do wyż. gr. uposaż.
c). M ieszkanie służbow e kierów , szkoły
d). Pożyczki oddłużeniow e
e). W yjaśn. do niektórych postanow ień  

pragm atyki służbowej
f). Zwrot sk ładki em erytalnej 

Kronika
Odpowiedzi od redakcji 
Kronika żałobna

KRAKÓW, SZEWSKA 20 — TEL. 133-60

N ależytość pocztow a op łacona ryczałtem .





Spis treści Z. N. P. za rok 1936-37
(obok tytułu podana stronica)

A rty k u ły :
A u to ry te t k ierow nika  szkoły 181
Gdy grom y biją 33
K onsolidacja szeregów  związkow ych 34
M inister o p racy  naucz. , 1
Na m arginesie  egzam inów  w stępnych 172
„ „ p ro jek tu  n. ust. emer. 66
|  „ tegorocznych ocen 97

Pięć la t  . { 171
Pięciolecie u staw y  ustro jow ej 117
P “asa i zagadnienia ośw iatow e 87
Pokłosie zjazdowe 150
Spostrzeżenia, opinie i ipeeny 11
Uchwały, k tó ry ch  m e było 86
U schy łku  starego , a na  progu nowego 185
Zaufanie i solidarność 65

Kom un1 k a ły :
B ursa w K rakow ie 152
Godziny w O kręgu 190
H otelik 191
K onferencja Prezesów 190
K ursy  K rakow skie 52
K urs p rak tyczny / 133
K urs w akacy jny 133, 134
N asza Księg-arnia 153
Nowości k sięgarsk ie 56, 73, 165, 193
R ejestrac ja  Ognisk 107
Stypendia 107
Świadczenia na Pomoc Zimową 54

195



W czasy: Kolonie, obozy, w ycieczki 9, 10, S3,.\108, 130,
135, 163

W prow adzenie jednolitej raeliunków ości 52
Zaległe dodatk i m ieszk. w yp ła ta  125

K ron ika:
A udiencja  u P. K u ra to ra  ' 27
Konoerł śpiewacjy 123
Sm utna rocznica 124
Zm iana K u ra to ra  27

Nekrologi:
B edronek Ju lia n  30
Białek W incenty  110
Broszkiew icz A ntoni 30
D rozdzik J a n  172
G- rkiew iez Józer 148
G rzybała S tan isław  62
K lapa F erdynand  194
R o tru b sk i A ntom  113
K o trubska  M aria 113
Niem cewicz Sew eryn 171
Nowalzówna Zofia 111
Sadkow ski J a n  81

R adzikow ski Ig n acy  112
Slosarek J a n  111
S p ław ińska-P au la  170
Szelęźnikowa H onorata 170
Szem la Józef 29
W ałow a Zofia 112
W ójcicki Józef 83
Z ielińska Józefa  111

P raw n o  służbow e:
D odatki d la  k ierow ników  . yj^jO
D odatek m ieszkaniow y 139
D odatek m ieszkaniow y naucz, przydzielonych 160
10 proc. i 15 proc. d oda tek1' 144
Jeszcze w spraw ie zaszeregow ania 137
K to aw an su je  1 s ty czn ia  76

196



M ieszkanie dostarczane przez] gm inę 155
M ieszkanie służbow e kier. szkoły  21
Obsadzanie kierow nictw  szkół 103
Odosobnienie w razie ch o ro b a  zakaźnej 102
O g ru n ta c h  szko lnych  157

/ł^ m o c  le k a rsk a  w nagłych  w ypadkach  154
P o trącem a z uposażeniu 78
Pfożyczki odlużeniowe 22

■Protokoły R ady Pedagogicznej 49
Służba k o n trak to w a  zalicz, do einer. 18
Techniczne błędy w obliczeniu lat (zabór. 10$
Term inarz dyżurów 17
Term iny p rzesunięć do wyż. g rupy  19
Trudności pr?$| p rzejściu  na  emerwfflL 159
U stalenie w -służbie 47
(W yjaśnienia ustaw y  o stos. służbow ym  24
■Wynagrodzenia -zaSgodz. nadliczbow e 79
'ZaLiczenid służby w ojskowej 50, 243
Zaw ieszenie w służbie 102
Z w ró t^sk ładk i emer. ocł dod. m ieszkań . 2(5

jspoleczne:

K onferencja  okręgow a p racy  społ. 179
W spółpraca szko ły  z ludnością 43

O rganizacyjne:

Jub ileusz: Dębica 178, Lim anow a 121, L iszki 178
Pomoc D oraźna: 16, 30, 61, McW 192
Zebranie doroczne:: 16

„ O gnisk: B iała 39, Bochnia 123, B ranice 152SBrzesko 
38, 73, 97, Dębica 96, Masło 95, Jaw orzno 38, K raków  
M iasto 91, K raków  Pow iat 97, L im anow a .'38, Lubocza 
.152. Mielec^j39, M yślenice 53, Nowy Sącz 92, Nowy 

T arg  92, Radłów  37, Ropczyce 93, Sędziszów 92, T ar­
nów 93, Tuchów 17, W ieliczka 95, W ojnicz 16, Za+or 
95, Żywiec 94.

Z ebrania O kręgu: 17, 36

197



Pedagogiczne:
A n k ie ta  w spraw ie komf. rej. 8
J a k  daw niej o konfer. pisano 4
K onferencje rejonow e 9, 40
Liceum czy Pedagogium  70
Licea, ozy pedagogia 151
Licea ogólnokszt. pedagj i zawód. 126
Pogadanki pedag. dla rodź. 41
W yższy ku rs  N auczycielski 5&jj'75

Odpowiedzi Redakcji:
A rt. 75 a te rm in  odwołania 29
Dochodzenia dyscyp linarne  64
Mały ̂ Dziennik 64
Pism a prow incjonalne 64
Podziękow anie 109
Term in załatw ienia oapow. 28
Urlopy i zgłaszanie choroby 29
W sp raw ie  K rzyża Nieipjodl. 28
Zaw ieranie zw iązku małż- 29
Zw rot a rtyku łów  64

198



F R A N C I S Z E K  I N G L O T .

Pan Miointer h z u i  Religijni i O.P. o pracy nauczyciela
Zam iast is'łów od r^TcIakcji do pidęwszeg/) Esąąaytu Z N P . 

na  rok szkolny 1936/37 uw ażam y nąjocl poira£dnie|sz 3
ppżyk)% yó SfóeSęg m yśli i w skazań  w yjęfy l ] |  z przem ów ienia 
P ana /M in is tra  W y zn ®  R eligijnych i Oświecenia Publicznego 
wygłoszonego d-o nauczycieli i rodzfęow przez radio- w dniu 
3 w rześnią  1 3 3 ^ roku. Trdść tego |przęm ó\tfieriia ujniuj«e?»yi 
w dziesięć' główuyfeh. punktów , któhś nazwalibyśmy?1} dzie­
sięcioro -przykazań d la  liauczycieksiwa. .

Omówiwszy na  w śf ||r ie  j;ak wielka- arm ia młodpgo poko­
lenia prąe-.kroc^yła w dniu 3 -wSześiiia h. łj! progi s z k o lą  
aby  iSzjH ę^ię i wyqho\yjłWa& na  • przy.szłyeliypbffiw.atej,'i R ze­
czypospolitej, tudzież przyteczw w sz^ jak  w ie lka^arm ia  Ua- 
uc»$oieli — wMhowaw«ców stan ę ła  na -caełe tam te j m iliono­
wej arm ii aby być M i p rrodow nięąin i w pracy' i nauczyciela­
m i, p-odła^slil P an  iśliuiswm; ze klazdy k to  pfźSznaczył sw ej 
życie . nad ks&t^cimicmsjliŁtódżieźSa pow inien zjfowąc sobie 
sp raw ę jak  w ielką wziął na  isiebie odpowiedzialność wobec 
W ańslw a, społeczeństw a i własimgo trsumienia.

Równocześnie w ym ienił P an  M inister te  zm lan ia . jak ie  
uriążą n a  nauczycielu  w Ic liow fw M i a in ianW iciefzak res is'po- 
só l/ •oddziałyWania na 'm łodzież . ^■ ed lS sió w  Panaj^M inistra 
n a S t^ tń e l  je f t:

1) k ierow uikm m  m yśli ucznia i nomnoży cielem  malegb 
szeregu now ych poję^j k tó re  m a. po wiązać w lagibzny| układ, 
słowem m ą  budzić św fit ucrasęji lnajili i nowych .p o jeg ®

2) Obok powyższej p racy  zaclariKm naunżycielą je s t 
b.udzió, rożętdjaS ’ uszjachptniać w mlod-ycli um ysłach nowe 
uczucia, k tó re  stać:-się pow inny podąBjforą duchowego 
młodzieży.

3) R ealizując p r^ d a m  nauczania jest z.adhniem nauczy.-’ 
cielą zam ieniiazaclrukow ane, bezduszne kaigwa książki w ^ y -  
wą tie ść , try sk a ją c ą 'm su C ie m , budzącą ukryte© siły duclia,
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tęsk n o tę  do czynu, oraz w zniecającą ! um iłow anie p ięk n a  
i ob jaw iającą p raw dę  w isto tę  sity m oralnej.

4) Włlasnym życiem, w łasnym  patrio tyzm em , w łasnym i 
postępkam i um iłow aniem  idei, k tó re j • służys m a nauczy ­
ciel s tw arzać  silną podstaw ę w ychow aw czego oddziaływ a­
n ia  na  młodzież.

5) Obok tego pow inien nauczyciel w ykształc ić  w m ło­
dzieży siłę woli i c h a ra k te ru  i zapraw ić do karności, p o ­
słuchu i um iejętności w ykonyw ania  zbiorowej pracy.

6) Obowiązkiem  nauczyciela je s t w yszukiw anie w śród 
liauczanych dzieci, w yjątkow o w ybitnych  ta len tów  i zdolno­

ś c i ,  d la” zapew nienia P aństw u  w ybitnych  kiedyś k ierow ni­
ków  p racy  naukow ej, k u ltu ra ln e j, społecznej, politycznej 
i t. d.

7) Jednym  z w ażnych obowiązków nauczyciela jąst wpa- 
jan ię , m łodzieży i szerzen ie  tego wszfefckiego ;óo .się p rz y ­
czynia  i może przyczynić w przyszłości do podniesienia zdrct- 
w ia i tężyzny fizycznej m łodego pokolenia, dodając, że w szel­
ki w ysiłek  w tym  k ie ru n k u  służy-ku  pożytkow i narodu.

8) P rzez szkolę i nauczyciela m usi P o lska  jak  d ługa 
i  sżeroka, pojąc, ze bez podniesienia s iły  obronne!) P ań stw a  
do możliwego m aksim um  jgst ni™ do pom yślenia, u trw alen ie  
niepodległości Polsk i i  zachow anie jej w dotychczasow ych 
granica-ch.

9). Młodzież m usi być w ychow yw ana■ >w poczuciu  i ca łko ­
w itym  zrozum ieniu polskiej rańiji stanu , pow inna w y rastać  
w poczuciu św iętego obow iązku,,'S tania na  s tra ż y  bezpieczeń­
s tw a  Rzeczypospolitej.

10) To też młode pokolenie powinno b y ć  w ychow ane, 
pow inno wyrastaC.‘ nie ty lko  w gotowości do ofiańj ale ‘tak że  
w  poczuciu w łasnych sił, w w ierze w siebie i w n iespożytą  
moc ducha polskfpg-S^ aby było pełne woli, zwycięm wa n a  
każdym  polu swej przyszłej prack.'

Słusznie pdw iada P an  M inister, ż e -tak ie  to je s t p iękne 
trudne  i u l-e-lce odpow iedzialne posłannictw o nauczyciela w y­
chowawcy.: każdym  szczeblu nauczania i ksz ta łcen ia  um y­
słu, C h a ra k te ró w , woli i uczuć młodzieży.

M ożna'śm iało tw ie rd z ić ,że  cały św iat naupzyoielski w dzię­
c z n y  je s t Panu  M inistrow i za stw ierdzenie publiczne wobec 
całego społeczeństw a doniosłości p racy  nauczyciela w szkole.
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Było to tym  bardziej konieczne, że społeczeństw o polskie 
zw łaszcza w m niej k u ltu ra ln y ch  ojsrodkach, n iety lko , że nie
docenia w ysiłków  p racy  nauczycielsk iej, ale bardzo często 
n a  drodze ty ch  w ysików  kładzie k łody n a  kt-órychften wysi 
łek  załam uje się^a częsio i niweczy.

Jeże li te  zadania szkoły i nauczyciela w ysunięte przez 
P an a  M inistra  u progu roku  szkolnego znajdu ją  w szere­
gach nauczycielsk ich  pełne - zrozum ienie i ofiarntośćftfdo ich 
realizow ania, to z drugiej s tro n y , po trzebną jes.t koniecznie 
tem u nauczycielstw u, w iększa niż dęfiąd opieka ze strony  .po­
w ołanych czynników , aby .praca nad realizow aniem  ideałów 
wychow aw czych, nie została zm arnow ana. Mam vtu na m yśli 

'te niezliczone po trzeby  szkół zarówno materialiłe-, jak  i u za­
kresie  pom nożenia e ta tów  .nauczycielskich, aby k ad ry  n a ­
uczycielskie nie potrzebow ały się dusić ’i m arn ieć w p rzepe ł­
nionych izbach szkolnych.

Trzeba" koniecznie podkreślić , że oszczędności n a - e t a ­
tach  przez obarczenie oddziałów {nadmierną ikCsfeią. uczniów 

iluzoryczne — zwodnicze. S ta ty s ty k a  w skazu jejfże  p rzy ­
czyną tak  duże-go prooentu idrugorocznośpi jest w łaśnie p rze ­
pełnienie oddziałów

N ajp iln ie jszą  wszikżje, w ydaje siS? sp raw a podziału na 
grupy p rzy  nauczaniu  p rzyrody  i zajęć p rak ty czn y ch , tam , 
gdzie nau k a  prow adźona jes t metodą* pracow nianą. Podział 
ta k i  przew idziany  ja s t w § 56 s ta tu tu  p u b liczn^ćha łpkó ł 
pow szechnych, tam  gdzie oddziały V, VI i VII liczą więcej 
niż 40 uczniów. N ieste ty  p rzepis 'ten nie wszedł w życie 
rów nież ze- względów oszczędnościowych. Tfto jed n a k , w i­
dział w sali d-^naukiipm zyrodyńj^lnej sto lików  i stołków , p a l­
ników  gazow ych i odczynników , liężbę^ 60 'uozniów duszą­
cych się, k to  w idział nauczyciela-zalanego potem , ten  choćby 
był z kam ien ia , mnisi z -litością a le li  z trwogą- pa trzeć  n a  te  
zm agania się i n a  ten  w ysiłek Ora-d utrzym aniem  sainjbj cho­
ciażby ,k,arn-ości. Kto Jobserwował jak |\60 dzieci w sali do 
zajęć p rak ty czn y ch  m anipulu je  npżami, ;sz k łe m ,' Jedazem, .ten 
m usi przyznąę, że ty lko  O patrznofbi 'Bożej trzeba , zawdzięć 
ezać.,źe n ie ^ ta n i& ^ i^ ja k iś  przypadek,,/za k tó ry  nie k to  inny 
ty lko  nauczyciel b ie rz ^  odpowiedzialność.



Z wydziału pedagogicznego okręgu.
P arę słów  o tem  jak  daw niej o kon ferencjach  nau­

czycie lsk ich  pisano.

K eórganizacja konferencji nauczycielskich, s ta je  się b a r ­
dzo ak tu a ln e . Zw iązek nasz p rzystępu je  do zasadniczej d y ­
sk u sji hiad tym  zagadnieniem  i ro fe Ś a ł do \tsz j4stk iel1 ko­
m órek  organizacyjnych  k\^esrio.nąriasze w ite j 'sp ra w ie . Cho­
dzi w ttę$' chwil' o (to, aby$zd$być możliwie bogaty  m ate ria ł 
o św ie tla jący  poglądy szerokich  rzesz nauczycielstw a zw iąz­
kowego n a  flemat: jak^ljiform y powinno p rzy jąć  sam okształ- 
oenie nauczycieli.

P rzy  tej sposobności w arto  isięgnąćitdo h isto rii zawodo­
wego ruchu nauczycielstw a polskiego. W daw nych  roczni 
k ;E i  „'(jdosu N aucz w ie jsk iego  “ w zględnie je, szcze^jda wnie j- 
szego „Głosii Nauczy ciel|flw a Ludowego" znajdziemy-^ kopal­
inę spostrzeżeni i uw ag na  tem at konferencji nauczyciel- 
sk ichjjłniektóre poglądy są niezw ykle śmiało i jasno sform u­
łowane, n iek tó re  uw ag i, *01100 upłynęło przeszło ćw ierć w ie­
ku  nie p rze s ta ją  ,łpyć dzisia j ak tu a ln e .

Sam a in s ty tu c ja  konferencji naihfoycielskięli jes t znana 
od daw na; u staw ą!szko lna  -austriacka z 1869 r. pow ołała do 
życia konferencje  nauczyeieliskiejSilręgowe i krajow-elgldby w a­
ły  się, ęrife4 n,a im^ych podstaw ach  i innych  zasadaoh'OT.ganiza- 
cy jnych  niż obecne. W edług p a rag ra fu  43 tej u staw y  m iały 
one służ® #do  popieraniam lalszd^o 'pedagogicznego i nau k o ­
wego ksz ta łcen ia  nauczycieli *oraz naradzać  się nad  środkam i 
podniesienia;]szkolnictw a ]udoW®of, tudzj^ż nad spraw am i, 
tyczącym i się*: praw i obowiązkowi,i;i ,stosunkó\v nauczyciel­
skiego s tan u ; nadto  m ia ły  one%)rawo „staw iania sam odziel­
nych  wniosków. — W idzim y zafem , ze zak res działan ia  
konferencji nauczycielskim i nie ogran iczał ^ p .d ^ a m d K s z ta ł-  
oenia, ąlfe ^U iiow ićfone/m ialyj i^w nl& ześuie orgali pOtwołamy 
przez w ładae szkolne Sb w ypow iadania (śię^wszystkich n a u ­
c zy c ie li w sp raw ach  zawałowy.rai i szisdlbięślwa. .TTderza nas 
w ustaw ie  to, 'M, p rzyzna je  /się nauczycielstw u, zebranem u 
n a  konf>Q4?micjach jak  gdyby praw o in ic ja ty w y , praw o s ta ­
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w iania .sam odzielnych w n Ł ó w .  — N ie m n ie j^ ą ż w  jest im y  
szcąeg4l o rg an iz a ą y jn ^ N a u c z y c ie ł jesk oro,wiązany do udzia­
łu  w boinferensja,cli^ale w ład zją 'z w rac  ą  j ąjfąni koszta, podróży.

W net jednak  zoijęhtow ,ąłyK ?ę w ładzw ś zkoIne gaóstw a 
zabóclęzego, że ta k  -pojęte konferencje  'nauczycioiski-e; „stają 
się niew ygodne i niebezpieczna; władze szkolne zdążają do 
p rzeksz ta łcen ia  konferencji i pozbaw ienia ibli w łaściwego 
isićnsu. Nic w ięg  dziwnego, że w pierw szym  ręczn iku  „Gło­
su N auezyci^Istw a Ludow ego" z 1906 r. znajdujem y, o s trą  
k ry ty k ę  kon/eteątcji nauczycielskich.

„IM sze konfereneye ta k  k rajow e ja k  i powiatow e 
„zm ieniają s ig p o ra z  wię^wy w parodye l?oufer’ehcyi nau- 

SJpzycielskijch  nie ty.lko z powodu ^fedróhniejllia  icffljj mi' 
„matej grona, ze względu h a  u s ta w ic z n i dgrąiiibza- 
,,ni:e' wolności w$bói'u tem atu . S tw ierdzić 'też p u siu iy , 
„że nauczycielstw o 'p®{ w iększej części 'traktuj*?,', (i.zi- 

kęhfęiiOnGye jako  p rz y k rą  a bezużytecznej,pań- 
,,szczyznę“ tein' więoej, że w ładze sz k o lu *  w szelkie 
„w nioski, zm ierzające-do nap raw y  błędów n aszeg o ,szkol- 

•• ••„nictwa,: s tó lS  w rzuca ją  do k osząc  („g łos N auczyciel­
stw a Ludowego;.11, 1906 r„  ,śjr. 98).
N autczyoielstw ^tzw iąakow ^ burzy się przeciw ko ta k ie ­

m u stanow i rsSczy, p ro te s tu je  i doy® ga s i^ re fo r in y .
piDożteż w im ieniu do b j ^ 1 sprawuj p ro testu j e.niy ista- 

- .„no.wczo przeciw  system atycznem u usuw aniu nafezy - 
/..„c ielstw a Judoyjęgo od współudziału w gachow ych na- 
RfiuclA.ch nad sprąw&ini naffiżairia i wychow ania. 'Na- 

„tcmu&st d o m a g a m jl^ ę  połączenia ro®rwanwełi; n a  czą- 
„ s tk i jeouferenĄyj k rajow ych  i pow iątow sch , przyznan ia  
„YJydziatóth-lM uferencyjnji^n sw obodyjw  w yborze tchia- 
„tów , wolności sł^w a dla w szystk ich  podczas- obrad k-on- 

W jihrencyjnjfćh, a i n ^ d e i s s z ^ tk io m . uw zględnienia 
„w ażnych żądaii Jim iozyoielstw a wljspr-awach reform y 

• ,.naszego e z k d in ic tw fl („Głos N auczycielstw a Lmtpwe- 
„go“ * 1906..r., -stii 99).
W n astęp n ęp i roczniku rep to su  >Nraucz,yde’L3tw,a Ludtń> 

wego" k ry ty k a  konferem ^ł zaczyna p rąób ierąe  nagsile. W a r ­
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ty k u le  p. t. „N asze konferencye okręgow e czytam y dosłow ­
n ie:

„W idzim y, że to życie, k tó rem  daw niejsze konfe- 
„ rencye się odznaczały , Lsłałm ie z każd y n i rokiem . Słab- 
„nie tież zapał, energ ja , a m a to m ia s t coraiz jaw niej w y­
s tę p u j e  fo rm alistyka , obojętność, a naw et ^pewnego 

itó jrodzaju  lekcew ażenie. D aw niej na konferencyach  rw a ł 
L tJsię  każdy  do głosu i s ta ra ł s ię  ze swej strony  dorzu- 

„cić trochę  św ia tła  na sp raw y  tam że poruszane. Dziś. 
„zab ie ra ją  głos zw ykle te  sam e jed n o stk i, a dyskusya  
„cierp i na  aneniję".
W tiymże samym  a rty k u le  znajdujem y odpowiedź na. 

p y tan ie : k to  ponosi odpowiedzialność? k to  je s t  sprawGą u- 
p ad k u  konferencji nauczycielsk ich?

„P rzedew szystk iem  zaw iniły tu  w pierw szym  rzę- 
% ,dzie władze... k tó re  sk rępow ały  nauczycieli ciasnem i 

„ram am i in stru k cy i i planów , jakbyji z ,obaw y, ażeby 
„ich duch, m ając  swobodę ruchu, nie wzniósł się p rzy ­
p a d k ie m  w w yżyny dla niego wzbronione. Toporem 
„i p rzy  pom ocy dobranych  „sa te litow ‘*‘e ;gn io tą  każdą, 
„sw obodniejszą m yśl i m e dopuszczają do żadnych sa- 
„ inoistnych ,‘'>a -według ich m niem ania za daleko gięgają- 

l i^ ę y c h  w niosków  i tem atów , S ku tk iem  tak iego  tra k to -  
„w ania  przez władze sp raw  konferency jnych  konferen;- 
SjCye nasze okręgow e przew ażnie, m a ją  ̂ c h a ra k te r  n ić- ' 
„wolniczy, bo w yciśn ięty  ręką^wdadzy, a w ralen ie^fjak ie  
„swym  w yglądem  i sk u tk a m i ostatecznie w yw iera ją ,:jes t 
„tego rodzaju , że u has te  zgrom adzenia i obrady nau l 
„czy’dielskie u rządza  się ot — d la  oka, jak b y  dla zwy- 
„czaju  i jakby  dla tego, że w innych  k ra ja c h  konfereig  
„cyb nauczycielsk ie  się odbywają*^ („Głos Nauczyciel- 

.'ł^jfetwa Ludow ego11, 1907 (r., śtr. 194—5)
Zw iązek nie ogranicza się ty lko  do .strony negatyw nej. 

Pom ału n a ra s ta  m ate ria ł pozytyw ny-gN ajpierw  po jaw iają  się 
n a  łam ach Głosu uichwały Ognisjk, zaw ierające pom ysły z re ­
form ow ania konferencji nauczycielsl mh. Oto jedno z Ognisk 
zw raca s^ę; w 1907 r. z n astępu jącym  w nioskiem  do „N a­
czelnego Z arządu11:
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„N ależy poczynić s ta ra n ia , aby zniesione zostały zu­
p e łn ie  konfeBfencyłe okręgow e nauczycielstw a, któg& jak 
„clot^thcza-s;, s ą  zupełnie bezcelowe, bo z uchw ałam i 
„ich dotychczas n igdy -władze .szkolne nic liczyły 
„się i nie liczą. D ziesią tk i tysięcy  koron  w yrzucone isą 
„corocznie na  danino. N ależałoby raczej .te dz iesią tk i 
„tyjśjęćyi koron, straconych  rok  rocznie 'bezowocnie o- 
„bróIS©': a) n a  w ydaw anie fachow ego 'uimeję.tnie red;ab 
„gowan^go c z a ś ^ is in a  pedagogicznego, przeisyłanego Za- 
„rządoin  szkół bezpłatn ie , a w k tó rym by  siły  nauczy­
c ie ls k ie  w yrab iać  się m ogły; b) na, rozpisyw ani^ kuiir 
„kursów  n a  dzieła i rozpraw y pedagogiczne i nagradzą- 
„nite w ydatne p rac  odszczególnionych; o) w ysyłanie naui- 
„ezyoieli kosztem  k ra ju , celem  zw iądzenia szkół i ich 
„urządzeń  w innych  k ra ja ch  Europy i wogóie. na pol- 
„dróże naukow e, czy to p-o k ra ju , ezy za g ran icę; d) n a  
„pomoc d la  nauczycieli, mającyfeh zam iar ksz ta łc ić  się 
„w .obranym  k ieru n k u : ,e) n a  'nagradzanie nauczycieli, 
„k tó rzy  w yszczególniają się p racam i lite rack iem i i t. p. 
„p roduk tyw ne celą" (tam że).
J a k ż e  dalek ie  SpTte ż ą d a n iS d la  współczesnego, zaorane- 

.go szkolną- i pozaszkolną p racą  nauczyciela. P rzed  trzydzie­
s tu  p raw ie  latw m iał nauczyćiel jeszcze fokjpiracje, m yślał 
o p racy  naukow ej, .o dalszym  ksztalGeniu się, o W yjeździe 
za granicę}’*  k o nku rsach  na hajflmfflN p racę  naufcowąid chciał 
na to poświecić p ieniądze w ydaw ane na konferencje  nauczy­
cielskie. Dzisiaj nauczyciel bezskutecznief .ubiega o to, aby 
ograniczyć ilość konferencji, k tó re  m usi finansow ać z w ła 
sn e j kieszei i.

W  dzwar.tym roku  swego fistnienią pyysuw a Zw iązek 
iwłąśiiy w j kończony projeki reform y okręgow ych i k ra jo ­
wych konferencji nauczycielsk ich  („Głos N auczycielstw a Lu,- 
•tlow-ego", 1909 it<; s tr . 188 loraz J20). In te ^ ś u ja ó s ię  również 
tą  sp raw ą’,Vr*owarzystwo N auczycieli Szkół (W yższych. Zwią­
zek nasz p rzedrukow uje  w ^'Głośie N auczycielstw a Ludow e­
go*' z 1910 r. p ro je k tip ra g in a ty k i nauczycielsk iej, opubliko­
w any p ierw otn ie w „M uzeum" (organić/jT. N. S. W.). W p a ­
rag ra fie  75 i 76 tego p ro jek tu  p rzew idu je  się organizow anie
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konferenc ji nauczycielsk ich , Ałe ■.równocześnie au torow ie p r o ­
je k tu  chcą .nadać tym  zebraniom  odpow iedniej up raw n ien ia  
(staw ian ie  w niosków  w sp raw ie  Organizacji i  budowy szkół, 
zm iany podręczników , zakresu  m ateria łu , planów '.naukowych 
— staw ianie  w niosków  w .spirawie {zmiany.-ustaw s z k o ln y c h — 
staw iąlii<^w iiiosków  |iy sp raw ię  podniesie nią (szkolnictwa lu ­
dowego, oświatyj^łudoiwej i w ogóle 'w ychow ania p u b liczn i]  
go młodzieży —• staw ian ie  w niosków  w .sprawł%sjmminariów 
nauęz^pielsk ich  i kształćdtiia  nauczy cieli ̂ .

W idzim y z tego, żmS Związ-ek w Karnym zaran iu  swego 
istn ien ia  żywo in teresow ał się sp raw am i 'konferencji nauczy­
cielskich'. Myśli .:slor,innlow.an^ bliofcGfc trzydzigSjii la t iem u 
rwarfco p rz y to c ^ y ^ d ż is ia j, k iedy »f® rganizacja konferencji 
staje , się. .''znowu /Lktualńa |  W ówczas w,alka, jak  w ynika  
z przetoczonych  m ^teriałó  w ^Szła nie ty lko  o taką,.ozy inną 
form ę samokszŁaloetSa nauczycieli, ale odo , aby|ra|konXeren.- 
cje 's ta ły  się in s ty tu c ją , poprzez k^órą nauczycielstw o prag- 
itęłd wyj«) wiad&<£: Swoją opinię o iiajiyaż.uiejszkęli sp raw ach , 
dotyczących nauczyciela, szkoły!, i ośw iaty.

Skrzeszewski Stanisław.

Komunikaty
A n k ie ta  w sp raw ie  konferencji rejonow ych. Musimy 

■zdobyć EM idny m ate ria ł odzw ierpiadłający, poglądy jak  n a j­
w iększej ilości kolega w n'a sp raw ę konferencji nauczyciel­
skich. W  t.yin oeiu p rosim y io p rzedysku tow ani^  py tali za ­
w arty ch  w kw ęsfronarirszu, k tó ry  zestal w sprawne tej w y­
siany eto- kom órek oifgtaiiizacyjńych przez W ydział Pedago- 
gic.my.i.Z. N. P. — Term in n a d $ d a n i |J  odpowiedzi u pływ,a? 
dnia 31. b. nr.ń.

N aw iązujem y bliższy k o n ta k t w spraawteh pedigogicZ- 
nyi-łi. jłśSeltein naw iązan ia  (jęsrjhtaktu wr sp raw ach  pedagogicz­
nych, zorientow ania* się :W po trz i^ąg li i s tan ie  o rgan izacy j­
nym  zostapą łWtjsłani przedstaw iciele  W ydziału Pedagogicz­
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nego O kręgu do W ydziałów  Pedagogicznych Ognisk, Oo- 
działów Grodzkich i Pow iatow ych. Z ain tenesow an^lkom órki 
zostaną zawiadom ione -specjalnym  okólnikiem  o jflttjfezych 
danych.

K onferencja  rejonow a w M yślenicach. Dnia 10 p a ź ­
d z ie rn ika  b. r. odbyła? się ifcphferoScja rejono w ®  w M yśle­
nicach, na k tó re j kol. Skrzeszew ski .przepaSnował z ueze- 
s& ik an ii zagadniehieAćwiczepi ortograficznych, i .'(iwiczeii słćh 
w nikow ych w szkole pow szechnej. D okładniejsze .spraw ozda­
n ie  ukaże  się w ©afibliższyin num erzeY WZN P“.

Najbliższe konferencje rejonowe. Dnia 7 listopada od­
będzie Się kon ferencja  rejonow a,w  .Jordanowie i M szanie Dol­
nej, dnia 1$-  ̂listopada w M y śle n iac h , dnia 21 listopada 
w Dobdzwcach. — P re leg en ta  na te  konferencje  w ysyła W y­
dział Pedagogiczny Okręgu.

Część pedagogiczną następnego numeru „ZNP“ pośjwHSj 
Leii-ny„ im . w iązani a i w zm ocnieniu k o n tak tu  w 'dziedzinm  n a u ­
czania i wjmiofljąńia.y nauczycielstwa;:.'związkowego z k o ła ­
mi rodzicielskim i::! pozostałym i w aijstw ann ludności. — W zy­
wam y Kolegow cło na cłs yŁan ial^fftykiiło  w. w inSfców , ;spra 
wozcłari, spostrzeżeń.
S ekcja  W czasów.

k• "Podc-za™ ubiegłych ferii szkolilyeli prowadziła,ŃSekcja^ 
Wcz&tfów Koloafię na H-elu. P rzez  pensjonat, Sekcji przewi 
nęłśfj się. w okresie dwitfiiiggjfećznym. wiele KołeżaUek i K ole­
gów, k tó rzy  d z ię k i zdrow em u pow ietrzu  i miłemu n a s tro ­
jowi m u fli beztrosko odpocząć 'i nabda#?sił do ciężkiej *a 'tak 
wyćżer.puj$j|p3j obecnie prayy w sz k o le ..

. .'.'Sekcja "Wczasów pijowśidzila również Kolonie,' nad b łę­
k itnym ’ A driatyk iem  w rM> w Ju& ® ławii. Uczestnicy t6j 
irnprega poza odpjfoęźynkieln w e ie p łw i  prom ieniach połud­
nia odbyli k ilk a  ciekaw ych w ycieczek: do W łoch (W enecja, 
Lido, Padw a) do Splitu , D ubrow nika, 'zwiedzili też Wie'dę.li 
i Budapeszt.

k iS ekcja  W czasów prow adziła tak że  w ycieczkę1 lpo K re ­
sach  W schSdńich i Bolscgj Środkowej. Sczestnic^l tSi w yciecz­
k i w m iłym  pagfroju zwiedzili • Poznań, O nieznóplnow roóław , 
ĆiecbóęSinek, KjSusz^wicg Łódź, Sandom ierz, Lublin, Puław y, 
K azim ierz n/Wisłpf, Janowiec),^ P ińsk , l^w ogrócl^k , iy iino, 
T roki, J-ez-ioro Narocz.
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Sekcja W czasów  zam yśla i n adal w tym  k ie ru n k u  p raco ­
w ać i zam ierza w najb liższym  czasie" urząęlzić dwie w y­
cieczki:

15 dni w  Italii za 335 zl.
W  czasie ferii św iąt Bożego Najflffigenia od '$($ X II.

1936 do 9. I. 1937 odb!ędzie s\% wVci-eczka do Wlocli ze 
zw iedzeniem  W lędnia, W e n ltji , ' ( p t ™ ,  M ediolanu, Genui, 
Bolonii, F lorencji, Rzym u, (Ostii), ScaB oli^ j (W ezuwiusza- 
Pom pei) KMjsżty w ycieczki dla członków ZNP, paszport, 
wizy, p rzejazdy , u trzym anie , pom ieszczenie, w stępy  Ltd. Wy­
niosą zł. 335, .»ie&złoiikowie$ p łacą 10"/0 drożej Zgłoszenia 
w raz z zadatk iem  10 zl. do d n ia  30. XI. ljyśti pi*r3eslaćdlale#y na  
konto  P. K. O. Nr. 413675 Zw iązek Naucz. Polsk. Zaiwąd 
O kręgu K raków , ul. Szew ska 20. D okładny program  wy-syła- 

,:nay po o trzym aniu  znaczka pocztowe-gp.

Praktyczny kurs przyrody.
W  Rząsie ferii ziinsńPycli od dnia 2£>. X II. 1936 do 9. I.

1937 organizuje Zurżąd O kręgu Z. N. P. K raków  kurs, k tó ­
ry  prz-jaśj^Hofci Kol i Kol.pdo %żamiifóiw z ;p.rzjpHódy, wzgl. 
zapozna praktydzirie  zęspc&obeni prow adzenia • z 'dziećm i ćw i­
czeń w pracow ni przyrocłni&zej. K urs-w ykorzysta  urządzenia. 
O enlralngj P racow ni p rzy rodn iczej d la aśkół -powsz. w Kra-, 
kcfwB. U czestnicy kursu  poza p rak tycznym i •ąwicafeniamf, 
zwlftmzą g ru n to w n ie ! zaby tk i i zbiory przyrodniczo*'; różnych 
ząklaćtów p i f t t p h  i zakładów  uźyteozno&ęi publicznej 

ip rak o w a , n ad to p  Wgeliczkęi, Okocim,iSJ^oą^ice, Ojców^' a  za 
osobna o p ła tą  także  Zakopane i Kasprów,'®*Wigrch. ,0płata 
za ku rs, wśljśpy, noclegi, u trzym anie , p rzejazdy  wym&ąie 
zł. 75, zaś za dobrow olną w yciedzkę do Zakopanego zl, 22.. 
,Żgłosże:óia w raz z zadatk iem  zl. 2§j: nadsyłajj nastay  do 30 
XI. 1936, zań refetsS należy  tości do 10. X II. 1936 na  .konto 
P. K. O. Nr. 413675 ■ Zw iązfefe^aucz, Polsk. Zarząd O kręgu 
K raków . Ildńć mięłęjc ograniczona^ Na odpowiedź z a ło ż y ć  
znaczek pocztowy.

PŁASZCZE

A. BROSS
KRAKÓW RYNEK GŁ.12 u wylotu ul. Grodzkiej
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Franciszek Inglot

Spostrzeżenia — opinie — cceny.
W chodzim y w okres, w czasie k tó rego  kierow nicy szkół 

przedłożyć bęclą m usieli prow adzone przez nich od 1. s ty cz ­
n ia  1935 a rkusze  spostrzeżeń  o p ra c y  nauczyciela i dołą­
czyć do ty ch  a rk u szy  opinię iO tej p racy , jako  podstaw ę do 
u s ta le n ia  oceny za o k rask o d ,l. styczn ia  1935,,do 31 (grudnia 
1936. J a k  z pow yższego w ynika ,będzie  to już kom pletny  m a­
te r ia ł po trzebny  do u s ta len ia  oceny ov przeciw ieństw ie do 
ubiegłego okresu , w k tó ry m  kierow nicy  [szkół nie m ając  
[m ateriału z a rk u sza  spostrzeżeń  p isali [tylko opinię dla 
każdego nauczyciela.

Uważam y za swój , obowiązek p rz y p o m n ie ć  kolegom  
kierow nikom  szkół, że je'st to w ielkie praw o, ale zarazem  
w ie lk i i odpow iedzialny /obowiązek. Z jed n e j s tro n y  bowiem  
[muszą m ieć na uw adze in te res  szkoły  i dobro służby, z d ru ­
gie® stro n y  p o w iiń i m ieć n a  luwadze to niebezpieczeństw o 
n a  jak ie  naraz ić  m ogą p racu jących  ipocl ich k ierow nictw em  
kolegów  i ko leżank i wobec bardzo rygorystycznych  przey- 
p isów  na w ypadek  o trzym an ia  n iedostatecznej loceny pracy. 
Zapóźno bowiem  będzie .doradzać podw ładnem u .ńauczycie,- 
cielow i ćzy nauezycięlce co m a robić jakasuę bronić na w y­
p ad e k  n iedostatecznej oceny. Nie pomoże nic naw et szukan ie  
razem  z n ią  rad y  w b iu rach  zw iązkow ych, albowiem  władze 
szkoln»e n iechętn ie  uchy la ją  raz  w ydaneiórzeczenia. Ze ta k  jost 
is to tn ie , na jlepszym  dowodem jest okolicznosp, iże z w nie­
sionych 51. odw ołań z powodu 'n iedosta tecznej oceny 41 zo­
s ta ło  zatw ierdzonych, ty lko  9 uchylonych, ia jedna przeka- 
izana do dodatkow ego rozpatrzen ia .

I. Nic dzi.vnego, że ta k  jest,''sko ro  samo rozporządzenie 
M in istra  W yznań R elig ijnych  i Oświepenia Publicznego z dn. 
14 czerw ca 1934 ,Nr. *54. Dz. U. Rz. P. w u s tę p n ^ 2  do 
§ 4 w yraźnie podkreśla , żd ispostrzeżen ia  pow inny się odno- 
sicy.do jakości i skuteczności p racy  |nauczyciela  i dodaje 
przy uwzględnieniu warunków tej pracy. In s tru k c ja  o k w a ­
lifikow aniu  nauczycieli z dnia 26 s ty czn ia  1935 Nr. BP. 97/35.
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p rzestrzega, że przy  w pisyw aniu spostrzeżeń  i opiuii k ie ­
row nik szkoły m usi s tan ąć  na w ysokości^w egrouyżędu i nie 
możę oceniać nauczy  cięła lekkom yślnie, złośliwie i krzyw dząca* 
Nie m ożećon zatóhn powodoWacjKię osobistą u razą  łub bnoń 
Dożenzemstą lub p lo tką , gxlyż-powinien zdaw ać sobie spraw ę 
z ważności kw alifikow ania  nauczyciela i żcBod um iejętnego  
i tak tow nego kw alifikow ania  j-ego.objektyw ności i sp raw ie­
dliw ości p rzy  tym  akcie, zależy jego w łasna kw alifikac ja

Ażeb$ s.postrą ^ elhia i o i) i i (ii a. były  jioważuc i S p ra w ie ­
dliwo, aby kw alifikow any przez niego nauczyciel nie mógł 
dopatrzyli s ła w ie n ia  .stronnicz.oSci, pow inien zarówno trsąe  
spostrzeżeń ja k  i (treś® opinii dobrze przem yśleli i oprzeć 
n a  mat-erialie hospftąęyjnym  i sam  siebie.' zanalizow ać czy 
uczynił w szystko ze swej strony  aby jakość  i skutocznoaft 
p racy  naueżyniela kw alifikow anego b j la  zadow alająca:

Musi on zatem  zastanow ić si<*i przypom nieć sobiestóz' 
om aw iając liospit.dwaną u nauez\& iela lekcję  zwrócił uwagę 
n iety lko  na s tro n y  ujoirrae, ale czy zwrócił uw agę także  na 
s tro n y  dodatńie. K lebanow słu w lS»oszu‘rce o za jadach  k ie ­
row ania  szkohj podkreśla , ż/e kierow nik j^zkoły )n-zy om a­
w ianiu lekcji i przy. spraw ozdaniu  poh-ospitacyjnyin pow i­
nien1 zacząć od podnoszenia s tro n  dodatnich, chociażby tych 
s tro n  było niew iele. Potrzebnefing jes t z tego względu, ' żfą" 
p rzesłuchu jący  Się m a z u a tu r a |  już pewną-«®jkłonność do 
k ry ty k o w an ia  i do reagow ania  w yłącznie na  stifeńy ujem ne, 
do p rz e o r a n ia  trudności jak ie  nastręcza  prow adzenie lekcji 
w obecności kierownika- szko ły’ Musi sobie .przyponm ięć, 
czy widząc t-e trudn<j|5ćj, udzielił hospitow anem u uaucżyp 
ci-elowi rad  i wskazów-ek do ich usunięcia, czy wcfszcio 

■giSrnnie dopomógł do podniesi-euia poziomu, 'czy u lepszenia 
m etody nauczania. Dopiero na następnych  hospitacjac.il bę­
dzie mógł' stw ierdzić, czy niedom agania pochodzą złej 
woli nauczyciela, czy też z powodu innych  niezależnych 
od naif^zycieja okoliczne®©. TiSfakty,'pozw olą być objektyw - 
nym  i spraw iedliw ym  przy  pisaniu  spostrzeżeń  o pnący n au ­

c z y c ie la .
N iechaj cziyieluicy nie wezm ą mi za złe, -e^il^są.-kierow- 

n ikam i szkoły, żk? zw racam  na ,t*e szczegóły uwąggnjWidziat-
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łem  bowwSttS z okazji p row adzenia  b iiEa po rady  p raw nej 
p rzy tZ a rząd z ie  O kręgu Zw iązku Naupz.. Pol. ta k  dużo spo­
s trzeżeń , p isane one byłyiiczęsfeo Lfcik złośliwie, m e zaw ierały  
naw et cienia s tro n  dodatnich ton : treśc i' spostrzeżeń  był ta k 1 
nieodpow iedni, że nie m ożna się ulziwić, iż swoimi uw agam i 
usiłuję 'wytrąeieg z rSlci pióro ; kierow nikow i, b iurokracie , 
a zam ierać g.Qpw przy jacie la , 'przew?odiiik a, in s tru k to ra  i-spraj- 
wnedliwągó ob se rw ato ra  pra.cy, g ro n a^ iau czy d e lsk ieg o , k tó ­
re  w doniosłym  dziele w ychow an ia ,i naliczania z nim  w spół­
pracuje.

I I .  P r o w a d z ą c  w  t e n  sp o só b  . a r k u s z  i s p o s t r z e ż e ń  o p r a c y  
n a u c z y c ie l a  w  c ią g u  d w u le tn ie g o  o k r e s u ,  u iie  t r u d n o  m u  ju ż  
‘b ę d z ie  p r z y  k o ń c u  ttego o k p ć s u  (s lo rm ulow m ć o p in ię  m a j ą c ą  
b y ć  p o d s t a w ą  do. o k r e s o w e j  o c e n y  ikw alir ik .acy j i ię j .  O p in ia  
t a  j a k  w ia d o m o  z i n s t r u k c j i  ima. d o ty c z y ć  t r o j a k i c h  w a r ­
to śc i  n a u c z y c ie la ,  m ia n o w ic ie S  ,a) żaW ó d o w y ó li  ido k t ó r y c h  
zalicż.a s i® | s u m ie n n o ś ć  w  w y k o n y w a n i u  o b o w ią z k ó w ,  m a-  
t o d a  i w y n i k i  p r a c y  w ychow ąw óżej.. ,  i c ty c lak tyczue j ,  ‘S to su ­
n e k  d o > u czn ió w  i u n i i e jg f ó o ś ć jo e e n y  ® g  pracy;, • s tosundf?  do 
ro d z ic ó w  u c z n ió w ,  s t ń ś u n e k  ,cło p r z e ło ż o n y c h  i  p e r s o n e lu  
s z k o ln e g w  p r z y g o to w a n ie  do z a w o d u  i p r a c a  jn a d  w ła s n y m  
d o k s z t a ł c a n ie m ,  z n a jo m o ś ć  p r o g r a m ó w ,  p r z e p i s ó w  s z k o ln y c h  
i  o b o w ią z u ją c y c h  n a n C l ^ i a l a  u m m y n d m i u i s t r a c y j n o  p r a w  
n y c l i ,  u z d o ln ie n ie  o r g a n iz a c y jn e  i k ie ro w n ic z e ,  u z d o ln ie n ia  
spec ja ln ie ,  t=af.-i.>yńeszGie z a c h o d a m i ^  s ię  |wjj4slużbie lu b  p o z a  
s łu ż b a i .— tjpdgó win d a j  m e  pow -ad ze l  sta jnu n a u c a ^ g lskfeai&»;
b). w a r i a c i  Mló l mydli do k tó lrach  z a lrc ż a  i n s t r u k c j a :  in te -  
ligeiiijljj n a u c z y c ie la ,  jjego k u l t u r a  u m y s ło w ą ,  :ucz6i>\*ość,idei-. 
owrp5*śś, s a m o d z i e l n o ś ć  p o c z u c ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  s łu ż b o w e j  
i e n e r g i ę  ;?<P| okoiieziupści d a l s z e / p o t r z e b n e  d y lk o y d o  f o r m u ­
ł o w a n i a  •bpinii w t-ym w y p a d k u  j e ż e l i  z n a la z ły S tm e  dflb icie . 
lub m ia ły  w p ły w  n a  w y n ik i  ipc«»y  n a u c z y c ie la ^ '  lu ń  jeg o  
s y t u a c j ę  S łu ż b o w ą .  N a le ż ą  do n ic h  .w  u n y ś l  i n s t i u k c j i :  s t o ­
s u n e k  do m.iej§pow:.ej ludnosBi, u d z ia ł  .w p r a c y  o ś w ia to w e j  
i i&połecanej^ifÓiłOwislfiii, a- w rep zc irag s tasu n k i  (Osobiste i rffl |  
d z in n e .

Z powyższe#*) p rzy to czen ia  w artości nauczyciela wy- 
nil^tu ż e jes t ta k a  różnorodność i takayw sąechstronuo^i p rze ­
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widzianych, przez in stru k c je  szczegółów, iż ty lko  ba.Selzo do­
k ładne 'poznan ie ' nauezOeiela zarów no na  teren ie  p racy  szko l­
nej, jak  i pozaszkolnej mńożliwi k ierow nikow i szkoły w y­
pow iedzenie się o tern w spo.sób św iatły , ob iek tyw hy, ep ra  
w iedli w yj. a prz©dew;sz\ist,kiein jasny  i bs^pasfediii, nie d a ­
jący  powodu do żadnych  niedom ówień, czy dom yślników , 
k tó ry ch  należy zawsze unikać.

M e i trz e b a  , ukryw ać, że zagadnienie lopinio w ania ■ iiaw- 
czyoiela, w ym aga od  k ierow n ika  szkoły w ielkiej ku ltu ry ' 
um ysłowej i wysokiego poczucia odpowiedzialności. Musi on 
1>y^ p rzygotow any  nie tyłka* do zajęcia  jasnego stanow iska  
ta fUpinii o nauczycielu, ale tak że  do uzasadnienia  tego stai- 
jrów iska, jeśli zajdzie tego potrzeba. rPotrzeba ta k a  zajść 
uióże w dwóch p rzy p ad k ach : piićłswszy,;jeżeli zgodnie z po­
stanow ien iem  ustępu  2. §. 9. rozporządzenia* z 14. czerw ca 
1934, osób a upraw niona do ustaletnia oć-en-y, uzna się  za 
n iesk rępow aną  opinią- k ierow n ika  szko ły , nab ierze do jej 
wartości* .pąwnsjbh w ątpliw ości i zechc;e zw izytow ać nauczy­
ciela i na  podstaw ie  tej w izy tacji u sta lić  odenę o k reso w ą; 
d ru g i jeżeli na  w ypadek  R e n y  n iedosta tecznej, naucżycK?]. 
‘pdw oła się do w ładzy bezpośrednio w y ż sz e j ód te j, k tó ra  
o^bnę w ydala, a to na (zasadzie a rt. 19. u s taw y  o stosunkach  
służbow ych nauczycieli z dn ia  1. lipca 1926', w brzm ieniu > 
z dnia 9, listopada 1932. Dz. U. Rz. P. Nr. 104., ,a kierowmik 
szko ły  będzie zniew olony uzasadnid*5swoje stanow isko  w o- 
p in i i ' nauczyciela, zwłaszcza, gdy tenże w odwołaniu n a  
tre ść  spostrzeżeń , czy też protokółów  z Rad Pedagogicz­
n y ch  będz iw się  powoływał. W ówczas isto tn ie  m oae kierfblw- ' 
liikow i s z k o ły ,grozić riłebgzpieG zeńs^o  zdyskw alifikow ania 
sam ego Siebie, jeśliby  w czeinś świadom ie a naw et nie 
św iadom ie pobłądził, lub nie s tan ą ł na  w ysokości zadania 
nałożonego nań  przez s ta tu t publicznych iśzkół pow szech­
nych  i pnzepisy prawnfe o kw alifikow aniu  nauczycieli.

III . Osoba upraw niona do u sta len ia  oceny, po otrzy- 
(tnaniu a rk u sza  sp o s trz eż e ń 'i opinii osoby pow ołaip j do 'spra- 
w ow anianadzoru  bezpośredniego), na podstaw ie tej opinii tych  
spostrzeżeń  o p racy  nauczyciela  i w łasnego m niem ania, u- 
s ta la  ocenę i w pisuje ją  do karty , kw alifikacy jnej w stop-
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niacli '^kreślonych pągfez przepisy  o kw alifikow aniu  nau­
czycieli a  m ianow icie: dobra, ciostąteczna:, niedostateczna. 
Z rozdziału IV. u staw y  o s te rn ik a c h  służbow ych n a u c z *  
cieli, w 'szczególności z a rt. 18 i 19 ustkw y'' z dnia/j 1. lipna 
1926, nie w ynikało  zagadnienie jaw nośm  cfflfl też tajności 
zarów no sjgSgłzeżejfj. ja k  i o.ófeiiy o k r |J |w e j .  Jed n ak że  §.11. 
rozporządzenia  M inistra  W yznań R elig ijnych i Oświecenia 
Pubłrćzndgo z dn ia  14 czerw ca 1934 mówi całkiem  w y raź­
nie, t iS  nauc^śd iel m a p ław o  przeg lądać: a), sw oją k a rtę  
k w alifik acy jn ą  i b) a rkuśz  śp o ą tr i|s |e ń , o raz  c z y n is z  nich 
odp i.^ . W tan  sposób izuwelnie nifed-wuznacznie zastała* 
jaw JB ffi spostrzeżeń  i jawno^p śaęeny kw alifikacy jnej za:- 

% w araiitow auy«^
W spom niałem  pow yżej, że n a  w ypadek  i^ectósta t|cziie j 

oo&rJjj o k r t m y a  p r z ^ j ig u j e  nancżyniełow i w przeciągu  dni
1.4-tu ocfe?zawiadomienia odw ołam # się pi?zepiwko m ej d3 w ła ­
dzy bezpośrednio w yższej, miż ta  k tó ra  ocenę: w ydała. W u- 
bipgłym  o k resie  kw alifikacy jnym  w yw iązała, sj£ę na  tym  tle 
sp ra w a  formalną*, k to  m a rozpa tryw ać  ew entualne odwo­
ła n ia  w spraw ie modaRtatecziiuj; óoeńy. W szcaegóÓipśSi, 
czy m oże ocłwołhnió rozpa tryw ać  in sp ek to r ^szkoliiy, gdy oće- 
nę u s ta lił podinspektor.

IV tej spraw ie ćfczekujediiy z resz tą  orzeczenia w a j -  
wyższego. T rybunału  A ęlm iii|^ajpy^^5fo , przed k tó ry  jedna 
z tak ich  sp raw  w ątpliw ej naturgfl form alnej została z a sk a r­
żoną i w nigdlugim  już czasie uka$fe się wy&ok z \® czei> 
pu jącą  w ykład ili^prżępi% )W  o kw alifikow aniu  nauczy'ćiełi. 
Także i 'sp ra w ą  uzasadnień , dlaozegp. ustalojio ocenę? nau- 
cvz.yciela jąk-o niedegt-aljeożną, w ydaj(5si§: nam  w.ytfećj formie; 
ja k a  była sto&owana p rzy  uzasadnieniach «cfen w ub ie­
głym  ok resie  kw alifikacy jnym  nie w ystarczającą.

ĘSskoro pmgwoiiłem sobie na  tiyłe m wa|$pocl adresem  k ie ­
row ników  szkół na  S K ia t spęstrz-ezoń Ł  p r^cy  n auczy ife lą  
i  n a  tem at form ułow ania opinii, do k to r jm m t™  czynności 
i przygd&owywać sit; s ta ra n n ig  1 sam em u dokształcać? sisj 
po trzeba, spraw iedliw ość nakazu je  przyzuaćy że stanow isko 
k.ieijp\\ n ika szkoły jest, dzisiaj m e do pozazdroszczenia. O- 
barczony z postanow ień  s ta tu tu  w ie lką  •odpowiedziałnośbią.
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za  s t a n  w y c h o w a w c z y  i \d y d a k ty e z i iy i* śz k ó ły ,  dfeagfofony c a łą  
i t f a s ą - s p r a w  a d m i n i s t p a c y j n y c h  iR & s p o d a rc z y  cli, o ra z  ..o b o ­
w i ą z k i e m  h o s p i t o w a n i a  i i n s t r u o w a n i a  g r o n a  n a u c z y c i e l ­
s k ie g o ,  m u s i e o n  b yć  ró w n o c z e ś n ie  n o t fe ż y c ie lg m  u d z i e l a j ą ­
c y m  n a l ik i  w  s ied m io  o d d z ia ło w e j  s z k o le  p o w sz g e ifa e j  aż  
w  20 g o d z in a c h  ty g o d n io w o .  > Z n a jd u ję  £ię 011 n i e r a z ,  w  n a d e r  
t ruda fyn i  p o ło ż e n iu ,  .‘k i e d y  m u s i  o s^ y lo w aó ^  m iędzy, w y m a ­
g a n ia m i  s łu ż b y ,  a  k o l e ż a n s t i ^ afiE  To tęjś n ic  d z iw n d g o ,  że 
mdi^ę o n  c z a s e m  popa 'ś(« iii i  ino w o li  w  j a k i ś  k o n f l i k t  z p r z e ­
p is a m i ,  m o ż e  w  w ie lu  w y p , a d k « h  n a r a z i ć  s i ę  k o m u ś  i d l a t e g o  
j e s t e ś m y  ś w ia d k a m i  t a k i e g o  z ja w is k a ;  s|e w; -o s ta tn ic h  c z a ­
s a c h  d ® h  ocLsenia d y s ć y p l i n a r n e S m a j ą  p r z e w a ż n ie  k i e r o w ­
n ic y  szk ó ł .  U w a ż a m y ,  ;że g d y k y p i i ie  b y ł  o b a r c z o n y  t a k  w ie l ­
k ą  i lo śc ią  g o d z in ,  g d y b y  t a k - j a k  k ie ro w n icy ; , 'S zkó ł 'ś ife r ln ich  
i z a w o d o w y c h  m ia ł  w ię c e j  o$iśfc8 n a  z a ł a tw ia n ie  o M a w  z o- 
b o w ią z k a m i  k i e r o w n i k a  s z k o ły  z łąd żo n y m i,  p r a c a  k i e r o w ­
n i k a  z a ró w n o  d la  p o d w ła d n e g o  g r o n a  j a k  i s a m e g o  d o b r a  
s z k o %  .b y łab y  d a le k o  o w o c n ie j s z a .

Sprawy organizacyjne.
Zarządy Ognisk p r o s im y  o p r z e s ł a n i e  do 30 l i s t o p a d a  

1936 w y k a z ó w  c z ło n k ó w .
Z ebran ia  doroczne. W 'h b m g ł y m  r t i k u  o d b y ły  s ię  z e b r a ­

n i a  s p r a w o z d a w c z e ,  w  b ie ż ą c y m  r o k u  w  p a ź d z ie r n ik u  i l i s t o ­
p a d z i e  'm a ją . ’s i ę  o d b y ć  zw y c z a j i ió  z e b r a n i a  r ą ^ i i e ® ^ 5 5  s t a ­
tu tu ) .  P r o s i m y . o w czesne , z a w ia d o m ie n ie  'Z ar^ąclu  O k r ę g u  
o  m a j ą c y c h  s ię t iddbyć  z e b r a n ia c h ,  b y  d e l e g a t  Z a r z ą d u  O k r ę ­
g u  m ó g ł  w  n i c h  w z ią ć  'u dz ia ł .

Pomoc doraźna. W  . n a j n i ż s z y c h  cljiiach - w y ś l e j& J d o  K o ­
le g ó w  c z ło n k ó w  P o m o c y  D o ra ź n e j  k w e s t io n a r iu s z  — p r o s im y  
w  w y p e łn ie n ie  i o  j a k n a j  p c h l e j  ,5zej odes łan ie -  do £ Z a rz ą d u  
O k rę g u .

W ojnicz. J u b i l e u s z o w e  W a M e  Z e b r a n ie  O g n is k a  w  W oj-  
n ic z u  o d b y ło  s i S d i i i a  ' 18. .'X. 1936. Z e b r a n iu  p rz e w o d n ic z y ł  
Kol. J ó z e f  G o łą b e k ,  jłeden z d y c l i  k tó r f y # 3 0  l a t  i tan u  za ło ży l i  
to  O g n isk o .  W  ^ b r a n i u  wzięli; l ic z n y  u d z ia ł  c z ło n k o w ie ,
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delegat Z arządu  O kręgu Kol. -Berkowski i prężny O gniska 
w Zakliczynie Kol. Groelle. Zebranie 'zakończyła wspólna- 
h e rb a tk a , p rzy  ktdoej uczestnicy® miłej p o I^ v ę d c e  oma­
wiali sp raw ę ożyw ienia ^ c i a  .organizacyjnego w W ojniczu.

Tuchów . Dnia 18. X. n r a  odbyło się Zebranie O gniska 
w Tucho-TOie pod prz^& odnict wem Kol. K luggra.

waga. Z arządy  O gnisk f'Óddzialów prosim y o prśesyła- 
nięcISęM-kcji Z. X. P. spraw ozdań z zebrań, b p m y  je mogli 
w Z. X. P. umi>ęs2czać:*f'

Posiedzenie Z arządu  O kręgu odbędzie się dnia 1 lis to ­
pada  1936 o godzinie 9-tej w lokalu  Zarządu Okrgfou. Na 
porządku  dziennyhi: 1) Zagajenie, 2) Spraw ozdanie Przęf- 
wmduiieącyćh' Oddziałów pow ia to w y ch , 3) Sprawry organiza­
cyjne’ 4) W ytyczne pnący >W ydziałów : organizacyjnego, itel  
d a g o g i  społecznego, Sprawa. reorgan izacji Po 
mocy D oraźnej, 6) W nioski.

Posiedzenia, Prezydium Zarządu Okręgu loabywają; się* 
bieżącym  roku szkolnyąn tw każdy  poniedziałek. Swa ]>ó- 

siecl jepiiach t^ch  za ła tw ia  S&3 s]Ssawy bieżące, w ym agające 
kolegialnego tra k  kiw ania.
Porada prawna przy Zarządzie Okręgu.

Przypom fiiam y’ K oleżankom  i .Kolegiom, że ustnych  po­
rad  p r t f w n ^ i  udz ie la jsię : we w iórk i, czw artk i i soboty od 
godzinyalimjjó 19. -W prawdzie ‘biuro jJ^ęąęły praw nej o tw arte  
je s t i czynne Godzionńijf jedna k ię  obok ustnych  porad jest 
dużo w ięcej zgłoszeń jljinfppniacjeOTpi-se.mnd||Ek..b^ podołać 
te j :p’racy  i un iknąć  zażaleń, że-pśię nie odpisuje- lub rzbyt 
późno się -odpisuje na licżhą k^MsJuśadfeńcję* zmtfszony- był 
Zarzuci OkiSgu piswjj jje podzielić i trzy  dni w tygodniu 
przeznaczyć n a  -ustnwporadgB zaś resztę, cza.su n S  za ła tw ia­
nie! kordspondencji, opraoowyw&nietod wołań i przygotow ania 
do obr-ony na  rozpraw ach dyscyplinarnych .

Franciszek Inglot.

Sprawy prawno służbowe.
I. ZALICZALNOSC SŁUŻBY KONTRAKTOWEJ DO WY- 

S ł A GI EMER YTALYEJ.

Od d łu ż sz e g o  ju ż  iozasu do w ^ ją tk ó w p D ia leźy ,  a b y  k a n ­
dydat nauhz.ytiie.lski Ję t r iy rn y w ą Ę  p r z y  p i e r w s z y m  m ia n o  w a-
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l i iu  s t a n o w is k o  n a u c z y c i e l a  t y m c z a s o w e g o  (e ta to w e g o ) ,  k tó ra . '
's łużba  z a l ic z a  s ię  z s a m e g o  p r a w a  do w y S u g i  e m e r y ­

ta ln e j .  Prawiek z r e g u ły  jod s z e r e g u  ju ż  l a t  o t r z y m u j e  t a k i  
/ •k a n d y d a t  s t a n o w is k o  n a u c z y c ie l a  k o n t r a k t o w e g o .  Co ro z u ­
m ie  u s ta w a j  p rtfez  prmcę. k o n t r a k t o w ą  w y j a ś n i a  to  § jŚ 6  w  u- 

r o z p o r z ą d z e n ia  B a d ^ - M i n i s t r ó w  z d n ia  28 m a j a  
1934 N r. 60 Dz.. U. Bz. P . ,  k t ó r y ,  m ó w i ż e  p rz e z  p r a c ę  k o n ­
t r a k t o w ą  n a l m y  r o z u m i e ć  w ykony.w anie jgw  o r g a n a c h  w ła d z y  
p a ń s t w o w e j  n a  m o c y  u m o w y  (n a  p iś m ie  lu b  u s tn e j )  s t a ły c h  
.czynności,  na liążąeyoh  ;d<o zakr-esu  d z ia ła n ia  ■ lu n k ęy m ariu -  
s z ó w  p a ń s t w o w y c h ,  z a  w y n a g r o d z e n ie m ,  o b l ic z a ln y m  w  sfo- 
s u n k u  do pSgppr,a!ćJ).w.anego c z a su  ( d z ip s n i j ,  ' ty g o d n io w o ,  
mie!się |zni 'e) .

O z a l ię z a ln ó ś c i  S łu ż b y  p a ń s tw o w e j  do w y s łu g i  em ery^ ;  
talnę-j m ó w i p o s ta n o w ie n ie ;  a r t .  37. u s t a w y r f e t ą ^ y t a l n e j  z dnia ,
11. g r u d n i a  192® w  b r z m ie n iu  •obw gM zczenia  z d m a ^ O  l u ­
t e g o . ,1934 N r.  20. Dz. U .pBz. P . U s ię p  p i e r w s z y  te g o  artyi- 
k u łu  p o s i a d a ,  ż e  do w y s łu g i  e m e r y t a l n e j  l ic z y  s ię  s łu ż b a  
p r o w iz o r y c z n a  i  p r z y g o to w a w c z a ,  o ileińioniii-iSi/ja-iia s łużbę, 
aitaft. n a s t ą p i ł a  w  s łu ż b y .  p r o w iz o r y c z n e j  lu b  b m f l
p ó ś f e d n io  po o d b y c iu  s łu ż b y  p rz y g o to w a w c z e # /  W e d le  t e g ń  
p o s ta n o w ie n ia ,  za l iczen ie ,  s łu ż b y  k o n i r a ł l t o w ^ ,  w  c z a s ie  k t ó ­
r e j  lu b  po  k t ó r e j  b e ® ]^ s r | 'd n io  ' n a s t ą p i ł a  B ł u ż ę a  "Stała lub  
p i^w i£pryczn .3g  ( t y n i c ż a |o w a )  nie. b u d z i  żad n y C h  w ą tp l iw o śc i .  
N a t o m i a s t  s p r a w a  zaliczen ia .  s łu ż b y  k o n t r a k t o w e j ,  ’a  n a w e t  
p ro w izó ry c -zu e j ,  po k tó r y ć h .  nie^ nas tąp i ła -  s-łużba s t a ł a  .b e z ­
p o ś re d n io ,  lub  tSgżj-Igdy m ię d z y  s łu ż b ą  k o n t r a k t o w ą  a  p ro4  
w iz ó r y e z n ą  B yła  o h o e b y  n ik ła  p r z e r w a ,  ,w  t a k  im ra z ie  z a l i ­
c z e n ia ^  te j  M użM; d-a w y s łu g i  e m e r y t a l n e j  k o m p l ik u j e  •śięf. 
i z a lę ż y  od pewajffijli p r z e w id z i a n y c h  w  u s t a w o d a w s t w i e  w a ­
r u n k ó w .

M am  pod r ę k ą  d e c y z ję  P a ń s t w o w e g o 1 Z a k ła d u  E m e r y ­
ta ln e g o ,  k tó t je inu  j a k  wiacfęfiu-h p o d le g a j ą  w S zy scy  P u ik s ^ i®  
n a r iń s z e  p a ń s tw o w i ,  k t ń s y e h  ja k a k o lw ie H  iK )f l i inac> ^nast€w j 
p i ł a  po  d n iu  l.refrydzinia 1927, g d z ie  w  p e w n y m  k o u k r e t n y m  
w y p a d k u  o rz e c z e n ie m  z 14 k w ie tn i a  19^6 N r. D W /5^880 /1  
1 wy^jąśml P a ń s tw o 'w y ,  Ź&ldjtfi E m e r y t a l n y ,  'że  z g o d n ie  z §- 
39. sw e g o  S t a t u t u ,  p r a e a  k o n t r i f e t o w ^ h i i a j z a k o ń c z o a ą  n o ­
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m inac ją  na iłśłużbę tym czasow ą poprzedzającą uczestnictw o 
w Państw ow ym  Z akładzie E m ery talnym  jes t zaliczalna do 
w ysług i E m ery talne j na  mocy art. 37. p u n k t 7. ustaw y em e­
ry ta ln e j, w razie s tw ierdzen ia  przez Z akład  „Ubezpieczeń 
Społecznych (daw nie j Z. U, P. U.), że funkcjonariusz kon ­
trak to w y  w płacane tam  sk ład k i em ery ta lne  (przekaże lub 
p rzekazał Państw ow em u Zakładow i Em erytalnem u.

Z pow yższego załatwienia- sp raw y  zdają (się w yłaniać 
w nioski p rak ty c zn e j d la nauczycieli kon trak tow ych , k tó rzy  
będąc dłuższy, czas nauczycielam i kon trak tow ym i, 'pow inni 
ubezpieczyć się w Z akładzie Ubezpieczeń Społeczny&li;; opła­
cać tam  sk ład k i em ery ta lne, któłyę po przejściu  na służbę 
państw ow ą prov  izoryczną, czy też s ta łą  p rze lać  będą mogli 
do Z akładu  E m ery talnego  Państw ow ego i w ten  .sposób za 
bezpieczyćVsobie ciągłość służby do w ysługi em ery ta lnej.

J a k  już wyżej w spom niałem  wobec m asowego z a tru d ­
n ian ia  nauczycielstw a w cha rak te rze  służby kon trak to w ej, 
p raw ie  z regu ły  k ilk ak ro tn ie  p rzeryw anej ma ta  sp raw a 
d la  in teresow anych  donidsłe znaczenie.

II. TERMINU’ PRZESUW ANIA DO WYŻSZYCH GRUP
UPOSAŻENIA.

Sprawę- tę  poruszaliśm y już w num erze 1. Z. N. P. z w rze­
śn ia  1935 roku  jednakże  uw ażam y 'za  stosow ne omówić ją  
jeszcze raz  albow iem  okólnik M in isterstw a 1 W. R. i O. P. 
z d n ia  31. s ie rpn ia  1935, k tó ry  jako  w ew nętrzny  nie 
by ł n am  wówczas znany, w yjaśn ił i sporną  sprawę, term inów  
autom atycznego aw ansu  osta teczn ie  i w sposób nie budzą­
cy już żadnych w ątpliw ości.

Na zasadzie postanow ienia § 59. rozporządzenia^ R ady 
M inistrów  z dnia .19 g rudn ia  <1933 Nr. 102. Dz. U. Rz. \P. 
p rzesun ięcie  do wyższej g rupy  uposażenia n a  podstaw ie 
§§ 49 do 58 n astąp ić  mioże ty lko  w dniu 1. e ty czn ia  każdego 
roku  po ziszczeniu się w ym aganych 'w arunków  do p rz e ­
sunięcia.

T łum acząc przytoczone postanow ienia p raw ne na ‘ję ­
zyk potoczny, w yjaśniam , że te rm in  1. styczn ia  każdego 
ro k u  dotyczy tych  w szystk ich  nauczycieli, k tó rzy  w dniu
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1. lu tego 1934 zjjstali z posiadanych  wówczas grup  uposa­
żen io w y ch co fn ięc i do g rupy  bezpośrednio 'n iższej. Nie do­
tyczy  tp  ną tg in ias t .ani tych  ^nauczycieli, k tó rzy  wówczas 
t. j. w dniu 1. Lutego 1934 o trzym ali g run^  cyfrowo odpo­
w iadającą, d ę t e g o  czia'su posiadanej grupie uposażeniow ej 
z u staw y  uposażeniow ej z 9. 'paździe rn ika  1923 Nr. 11G. 
Dz. D. Rz. P.

Do t y w s z y s t k i c h ,  k tó rzy  w dniu 1. lutego 1934 w po­
siadanej grupie  pozostali, lub do ty ch  k tó rzy  po 1 lutego 
1934 do> 'służby w stąp ili ia  w reszcie do- tych , k tó rzy  z .ty tu łu  
ukóńezenjaę W. lv. N. lub ‘Państw ow ego In s ty tu tu  nabyli 
p raw ej do wyższej g rupy , przew idziane -są ta rn in y  -określo­
ne w § 58 pow ołanego ro ^ o rz ą d z e m a : llacly M inistrów , 
k tó ry  m®vi że nauczyciele, k tó rz iS fna  sk u tek  zasżeregor 
w ania  przeszli ej*o grup •odpowiadających cyfrowo do tych­
czasowym, pozostajjf Vv lhtcli ta k  d lu * ), dopóki nie osiągną 
liczby la t służby, w ym ągajfej p rzez 'p rzepisy  działu I. roz­
działu 3. tego rozporządzenia, .t. zu. do la t pszew idzian^ch 
w §§ 15, 16, 18 i 19 rozporządzenia z 19 g rudn ia  1933.

Z uw agi n a  rozbieżność in te rp re ta c ji tycli pifim.aiiowień 
pr^dz w ładze szkolne II. In stan c ji, zniewolone było Minii- 
■ateBśtwo W . R. i O. P. d o 'd w ó ch  aż-w yjaśn im i in te rp re ta ­
cyjnych, oo uczyniło okó ln ik iem  z (dnia ltpiśiiyćźiiia 1935 
Nr. P . P. P4844/34, a następn ie  wspomnianymi juz powyżej 
okólnikiem  z S l.js ic rp n ią  19^^m

ln t.e rp re t.a a a  o p a rta  z»śg* |j nń art. 15. rozporządzenia 
P rezy d en ta  Rzeczypospolitej jgbdn ia  28 'paździe rn ika  1933 
Dz. U. Rz. P. Nr. '86. o Sa.posaflSuu funkcjonariuszów  p ań ­
stw ow ych, k tó ry  ok reśla  te rm in  od k tórego  powstujSf praw o 
do UTOsażenia s ł u a ^ ^ ® o '• P u n k t „b“ 'tegb a rty k u łu  w y­
jaśn ia , że praw o uzyskan ia  wM gżego •uposażenia pow staje 
po dniu sp e łn ien i^  się w arunków , uzyś&dniająćyph zm ianę 
upę/sażei4%| czyli od 1. w ipi«f m iesiąca nasłępuj?taeg>o po 
uzsSkaniu  i® ;h w arunków .

Jeże li z a c h o d z i  ja k iS to  w arunki m ają  wpływ na praw o 
do wyższego uposaam ia , to przypom inam y, że p ierw szy tak i 
,te rm in  i zarazem , w.aruSek p rzy p ad a  pgj.ukońctffeiiiu Irzfech 
la t służby i złożeniuLęgzaminu prakt^czne^d;* następ iiy  w a­
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ru nek  p rzy p ad a  po złożeniu egzam inu z W. I\. N. w ch a­
ra k te rz e  'ek lsterna, lub po ukończeniu państw ow ego W. K. 
N., dalej po ew entualnym  ukończeniu ‘In s ty tu tu  N auczy­
cielskiego (Robót Ręcznych, W ychow ania Fizycznego,) o- 
raz  ci, k tó rzy  uzupełnili swoje w ykształcenie  przmj stu d ia  
wyższe.

To samo d o t y k a  tych  w szystk ich , k tw zy  iffając pew ­
ne o k resy  czasu do 'służjby niezaliczone, m ają  praw o do, 
wyżss&go uposażenia n a  w ypadek  zaliczenia’!-; ty^h okresów  
do w ysługi la t i uposażenia,-r o ile mają,- przytem  w aruńek  
z § 5& /rozporządzenia R apy M inistrów  t. j.^cpile w dniu  I lu- 
tę M  1934 pozostali w E g ru p S h  jgyfrowo odpow iadających 
daw nej grupie.

III. MIESZKANIE SŁUŻBOWE KIEROWNIKA SZKOŁY.
K ierow nicy szkól zajm ujący  m ieszkania w budynkach  

szkolnych zapy tu ją  często, ij.ąk długo ,po przejś-ciu w 'ś tan  
spoą&ynku m ogą sa jm ow ać  tak ie  m ieszkania. W yjaśniam y, 
że odnośnie do tak ich  okoliczności nie m a żadnych p rzep i­
sów w ustaw odaw stw ie polskim , a nie było t^ k że fw y  rażo­
nych  przepisów  w ustaw odaw stw ie zaborczym . Oczywiście 
z uwagi' na to, że stanow isko k ierow nika  plj.s.uizone bywa, 
♦przez m tfą ośki be, i&uaz z uwn:gi na tfo, żeydo świadCżpń 
w zak resie  dofflSaijgzaiua M&s-zkań w zględnie 'wypłatyj;4)dpo- 
wiedniegó- dodatku  na ■ m ieszkan ia /obow iązana  je s t ' gm ina 
na ^ ą s ą d z i e  i’toiłQEządzffii.ia P rezyden ta  -Rzeczypospolitej 
z;.dnia 3 grudniaW1930 poz. (662 Dz. U. Rz. Rr, m u si tak ie  m ie­
szkanie byćjjfcpróżnioim.A*

Osobne zagadnienie praw ne powstaj&J! jeżeli k ierow nik  
szkbły jes t żonaty  z Nauczycielką, 'k tó ra  z 'ty tu łu  zajm o­
w ania m ieszkan ia  p rzy  mężu nie pobiera" od^B iinyjiżadutiS) 
doda tku  m ieszkaniow ego• lniane, iż ta k i dodatek  n a  z ą sa d ira  
o rzeczenia N ajw yższego T rybunału  A dm inistracyjnego 
Rej. 9074/32 p raw nie  ję-J/ p rzysługu je  a ty lko  ona sam a 
indywiduałni<^takię'g.ń o rzeczen ia  nie dńsTała.

W tak im  w ypadku naś-zyM  zdaniem  pm przejściu  m ęża 
w s ta n  .ffi« |z yiiku, m a na rów ni z przyszłym  kierow nikiem  
szkoły czy też p. o. k ierow nik iem  praw o do pozostania w t \furj
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m ieszkan iu  albow iem  naw et w m yśl okólnika M in isterstw a 
W. R. i O. P. z dn ia  3 m arca  1934 Nr. BP. 5092-734 
m ieszkan ie  rak ie  jej się należy* Poniew aż w osta tn ich  cza­
sach  zaszły podobne p rzypadk i, inteijds^wafegeli poinfor­
m ow aliśm y o ich up raw nien iach  w (myśl pow yższych w y­
wodów.

f> POŻYCZKI ODDŁUŻENIOWE.
N iezależnie od zaliczek na uposażenie udzielanych na  

zasadzie okólnika Prezeską R ady M inistrów  z dnia 22 czerw 
ca  1934 Nr. 42218 g o sta ły lw p ro w ad zo n e  t. zw. pożyczki 
dłużeniow e na  w arunkach  określonych rozporządzeniem  P re ­
zesa  R ady m in istró :w  z dnia: 25 lu te g o  1936. Nr. 42-2/28 
k tó ry c h  przeznaozte-niem jest, oddłużenie funkcjonariuszów  
państw ow ych. Nie jes t to jak iś  osobny k red y t, lecz w ram ach  
funduszu zaliczek na  uposażenie funkcjonariuszów  państw o­
w ych o tw arto  specja lny  rach u n ek  pod nazw ą ,,rachunek  od­
d łużen ia" w  celu u łatw ien ia  sp ła ty  zobowiązań nadm iern ie  
zadłużonym  funkcjonariuszom  państw ow ym .

Przytoczone wyżej' rozporządzenie; P rezesa  R ady M ini­
s tró w  z 22 -lubego 1936 ol^tfeśla w arunk i, pod jak im i może 
funkcjonariu sz  p a ń s tw o w a /o trz y m a ć  pożyczkę na ■oddłu­
żenie, a m ianow icie: a) dług- 'na k tó ry  m ożna p rzy  prośbie 
o pożyczkę się pow oływ ać nie może być późniejszy niż 30 
lis topada  193S roku , b) uposażenie -proszącego o pożyczkę 
oddłużeniow ą nie może p rzek raczać  400 ,zł. m iesięcznie, c) 
funkcjonariu sz  o trzym ujący  do trzech  członków ^rodziny 
o trzym uje  pożyczkę w w ysokości 4-ro k ro tnego  uposaą 
żen ią  m iesięcznego ne tto , zaś funkcjonariusz  'm ający  więcej 
niż irzech  członków rodziny na u trzym aniu  o trzym uje  po­
życzkę w w ysokości 5-cio kro tnego  -uposażenia ne tto , d) 
jed n ak że  w ysokość pożyczki nie może p rzek raczać  kw oty
1.000 złotych, czyli postanow ienia  określone w punkcie  c) 
p ia ją  p rak ty c zn e  znaczenie ty lko  d la tych , k tó rzy  m ają  upo­
sażen ie  niższe niż 250 złotych w zględnie 200 zł. ne tto , e) 
zw rot tak ie j pożyczki n astęp u je  w 36 bezpośrednio po sq- 
bie n astępu jących  ra ta ch  m iesięcznych.

O udzielenie tak ie j pożyczki należyńw nieść  należycie 
udokum entow ane podanie do K urato rium  O kręgu Szkolnego



23

w drodżę służbowej. W  podaniu iia lę^ -,podać  dokładnie swój 
s ta n  rodzinny  i w y sz$ p § o ln ić  ile osób m a funkcjonariusz n a  
swoim utrzym aniu . Równocześnie nale-ży. podać ilosd  i wyl- 
!Śbko^ci zadłużeń, n a ,k tó re  trzeb a  dołączyć odpowiednie4' udo­
kum entow ane dowody.

W zór ta k ie g o ,{podania zam ieszczam y poniżej, z tern że 
in teresow ani odpowiędnio^.sobiS je uzupełnią.

P rośba o udzielenie pożyczki 
oddliiaeniowej.

Do
K urato rium  O kręgu Szkolnego K rakow sktego

• w K r a  k o w i e

za pośrednictw em  
In sp e k to ra tu  Szkonfąjlo

w

Z najdując się w n ad er dńM dm  'położeniu z powódn 
ządłuż(M a, n a  k tó re  p rzedk ładam  w ‘załączeniu potrzebne, 
i należycie udokum entow ane dowody, zw racam  isię z u- 
p tyejm ą pibsląą o udzielenie m i d ługoterm inow ej pożyczki 
oddłużeniowej.

Na dowód zadłużenia przedkładam , że w inienem :
a)   zł.  J ł

b)  ................           ,h .____

ę)  n ......... ..

Lamina sum a zadłużenia ' zł.
Zgodnie z rozporządzeniem  P rezdsa Racły Ministrów: 

z dn ia  35 lutego oświadczani, żej
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a) zadłużenie nastąp iło  p rzed  1. g rudn ia  1935,
b) uposażenie- m oje w ynosi zł. -|- zł.

dod a te k  lnies zkauiow y.
c) m am  n a  u trzym aniu  prócz siebie, żonę clzie- 

■ ći i służą^C T
W • dnia

V. W YJAŚNIENIE NIEKTÓRYCH POSTANOWIEŃ PRAG­
MATYKI SŁUŻBOWEJ.

Wthmiwer.ze 77 Dz. U. Rz. P. ukazały  w yjaśn ien ia
0 ch a rak te rae  rozporządzenia w ykonaw czego do art. 14, 
•S ustęp  2, :30 z .dnia 1. lipca 1926. o stosunkach.

Eaiażbowych nauczycieli w brzm ieniu z dnia ,9 listopada R)32 
Nr. 104 Dz. U. Rz. 'P. i do tyczą  one tek s tu  przysięgi istużbo- 
wcj sk ładanej; -prgfez nauczyciela  p rzy  .IrelSale.Tiiu go w pła$.- 
b is !  oraz p tiżyrzE ^bnia służbowego, s k ła d a n c e  i przez na- 
iijfcyciela niianow auego w ch a ra k te rz e  tymczasowym.-

N astępne wjsj-a-śiiieuie doiyczy-: a rt. [29: u stęp ,R i w Sprać 
wiw| opieki nad m łodzieżą w czasdfj wy ktetoy Wania p rak ty k  
relig ijnych, Rcńap-orząclzenie na w stępie przytoezo.ti.Gcz idręifl-
11. w rz e śn i*  jaśni a, ż-e1 tam  Jfćlzie młodzież szkolna,
w ciągu roku szk-olpegb w nnsdzielę i św ięta, w skazane zą- 
rządze lii.1 włąSz szkolnych, b ierze udział zbioĘbwo w uabo- 
żeńslłjcachB spem alu i^  dla niej urząclzahweh, •nauczyciiJtaló- 
bow iązani są  zaf.ówno w czasie '-zbierania, się młodzieży, jak
1 w czasie n ab ® eń stw a , w ^ Ję d n io  kazan ia  lub ęgzorty , peł­
n ić o^-pncę/kiad m ło d z ie j  i 'w ykonyw ać nadzór nad jej zał- 
chowaniem  się., '

Jeżeli w szkol®  pełni Jfełużbę- k ilku  i^ąft.czyftieli, dy rek  
to r lub kierow nik P z^d ły , może zarządzić kolejne '' dyżury, 
uw zględniając koniŚ§:z»$S$ w yznaczenia na .każdy dyżur ta ­
kiej l ic z b a  .nauczycieli, k tó rab y  -czyniła zadośps potrzóhie 
roztoczenia ' isto tnej opinki i nadzoru •nacijfiń&dzieżą.

Iw-tym Ejsam ym  rozporządzeniu  znajdu je  isię w y jaśn ie ij 
nie do a rt. g 0  ip^g-iliatyki dotyiSącęgo zniżók godzin nauj- 
czaliia. Jtem-Ji .zniżt&a godzin naifgzahua Lub innych 
.z a ^ s fe -^ .^ w j^ l^ w y ję k  w  szkole: m ieści ;się w r a ­
m ach oęgaiu^a(^ jnyełi Bs-zk-oly,; t. j. jeżeli zniżka nie
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pociąga za s lb ą  zm niejszenia się przew idzianej w 'p lan ie  
zajęć szkolnych liczby godzin nauczania, a  jedifotęzdśme nie 
pow oduje dodatkow ego •.-abciążenia Sjeaubu P aństw a ;oądź 
w postaci zw iększenia liczby•etatów-tnaupzycielsfei.ęli, bądź 
w postaci pow iększenia ilości g-odzin nacllrśzbowwih, d oda t­
kowo opłacanych, — fatdżkę*godzin na (um otywow anie) w nio­
sek k ierow n ika  bądź d y rek to ra  sżkjęjy zatw ierdza a) d la n a ­
uczycieli szlgół (podległych inspek torow i szkolnem u — in-spek 
lo r szkolny, b) dla uauezyćńeli szkól podległych bezpośred ­
nio ku ra to row i okręgu  szko lh^fe , k u ra to r  tćg-o okręgu.

J e d n a n e  ‘jeżeli zniżka 'gbtlzin wychodzi poza ram y 
organizącyjneffiszk-oły, wówczas naw et w publicznych szke- 
ląch  pow szechnych udzielenie zniżk ' godzin uzależnione jeśt 
od d e c w ji la irafańa  fokręgu szkola^go^: jednak  pod w aru n ­
kiem  znÓYp że ani ifjjść e ta tów , ani il3s2«g.odziii uadliczbo- 
w y&  nic w yjdzie poza ram lj k w o tphgę tych  budżcdenąpkręgu 
szkolnego. Y/c w^szyst] ich innych  w ypadkach  udzielanie 
zniżek n a l e ^  do M inistra  W yśjiań  • R elig ijnych  i Oświecenia 
Publicznego.

W r e ś z c ®  r e g u lu j e  p r ż y t o e j p n ę  r o z p o r z ą d z e n ie  s p r a w a  
u r lo p u  K ie ro w n ik ó w  s z k ó l  w  czas ie  | H r i i  sż teołiiyćh, o ra z  
z a s t ę p s t w  na . t e n  o k re &  czasu .  A rt. 42. u s t ę p  p o w ia d a ,  że 
k ie r o w n ic y  s z k ó ł  n i i /A ą łe ż y ty in  z a ł a tw ie n iu  p i ln y c h  czkn-  
nośd i  u r z ę d o w y c h ,  je ż e l i  s z c z e g ó ln e  w z g lę d y  s łu ż b o w e  ung 
wSymagaj&j ich o b e c n o śc i  w  i m e i ^ u  'S łużby , m a j ą  p i w o  
do u r lo p u  w \e z a s i e  fe r i i  s z k o ln y c h .

RozpjąrządzeiiieęM inisIrji W yznań Efałigtjuyeli i Oświeć 
óeńia PubJi“ n-ego postanaw ia, że nąsyszaLs tak iego  urlopu 
p o n ie rz a  k ierow nik  szk-oly zastępstw o hidnrfhLu rz pozosta­
łych na miejs®! n^uczym eli szkuty, o czem .‘■zawiadamia, 
władz®'; k tó re j podlega behpośi-edmo. Gdajby y&ś żaden z 
uczyhjeli szkol,y^nie wziął lego obow iązku dobrowolnie, wów­
czas władza z u raM u ww znaczy do pełnienia tych  obow iąz­
ków jednego z hautf&ybieji szkoiJH p rzy  zaśm M waniu art.. 
43 i 44 p rag m aty k i, t. ‘j. z inoc®- -pp taoow ieu ią , że a) w ła­
dza lięioże każdej oliwili w strzym ać- urlop lub zarządzić 
p rzerw ę tojjuć urlopu, lub w ypoczynku feriiąinegd b) w ta k iu i  
w ypadku o trzym uje z&snepea ki-dBownika urlop w ciągu ro ­



k u  szkolnego weclle przepisów  dla urzędników  państw ow ych. 
K c^zta zw iązane z pow ołaniem  nauczyciela »są zw racane n a  
zasadach  podróży służbow ych.

P rzep is#  powyższe o ty le  różnią się d la k ierow ników  
sz k ó ł I. i II. s topnia , że ci p sta tn i są obowiązani jedynie do 
p o w ie rte n ia  opieki nad budynkiem  i inw nntarzeiiirszkolnyin  
pozostającem u n a  m Sapcu nauczycielow i, a o ile to niem ożli­
w a, organow i sam orządu szkolnego, zaś iw b rak u  tak iego  
sam o rząd u  organow i sam orządu tery to ria lnego . W  każdym  
razie  .należy o tym  pow ierzeniu zawiadom ić in sp ek to ra  szkol­
nego^ i w sk azać  osobę nadzoru jącą  inw en tarz  szkolny.
VI. ZWROT ńSKŁADKI EMERYTALNEJ OD DODATKU 

-MIESZKANIOWEGO.
W  nunlprze fi. Z. N. P. z m arca  1936 .Inform owaliśm y 

Kolegów’ o w yroku N ajw yższego T rybunału  A d m in is tracy j­
nego z dnia 24. -pzerwca 1935'. L. Rej 7727/Ę2, oraz z dnia 8 
s ty c z n ia  193p L. Rej. 8694/32, k tó ry  do p a tru jąc  się wmdli- 
wóśefr w ykładni a rt. 5 u staw y  >z dnia 11 m arca  1932, orzekł 
że dodatek  m ieszkaniow y nie stanow ił in teg ra ln e j ćzps,Ó.i 
sk ładow ej uposażenia’1 ■emerytalnego i dlatego po trącen ie  8 
p re z e n t L jod tego dodatku  Uv czasie od 1. kwiptmia \ 1932 do 
31 m arca  1934 Ryło pozbawńone podstaw’ praw nych. Dow iadu­

je m y  Kię łjęż, że n ie k t.|rz y /z  Kolegów otrzym ali już zw roty  
nad eb ran e j z teg o  ty tu łu  kw oty ,-w sku tek  inni dopy tu ją
się dlao-ąego nie o trzym ali tego zwnntu. Tych inform ujem y 
aby  w nieśli do Izby Skarbów-ej poniższej t re ^ d  podanie.

Zw rot po trąconych  8 proc. 
od dodatku  m ieszkaniow ego 
za czas ocl 1. IV. 1932 do 

-31. I I I  1934.
Do

I z b y  S k a r h >o w’ e j
we Lwowie

M sk u te k  noweli do ustaw y em ery ta lnej rred u k u jące j 
uposażenie ■ em ery ta lne ' do 92j puoo. a&stala m iędzy innym i
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częściam i uposażenia  em erytalnego  obniżona tak że  'k w o ta  
p rzy p ad a jąca  z ty tu łu  dodatku  m ieszkaniow ego. Obniżenie 
to wynosiło p rzy  pełnej em ery tu rze  ;8 procent.

N ajw yższy T rybunał A dm in istracy jny  w w yrokach  z dn ia  
24 czerw ca 1935 L. Rej. 7727/32, oraz n as tęp n y  z dn ia  8 styczr 
n ia  1935 L. Rej. 8694/32 d o p a tru jąc  się wadliw ości w ykładn i 
odnośnego przepisu  o izek ł, że dodattp: na m ieszkanie uie s ta ­
nowi in teg ra ln e j części składow ej uposażenia ręm erytaliiegcS 
i że w, sam ym  założeniu był wolny od po trąceń  em ery ta lnych .

Z tego powodu/oproszę uprzejm ie o zarządzenie wyasyig1-. 
now ania  i w yp ła ty  nadebranych  z powyższego ty tu łu  kw ot 
za czas od 1. kwiOtnia 1932ula 31. m arca  1934.

Kronika
Zmiana na stanow isku  Kuratora Okręgu Szkolnego Kra­

kowskiego.
M inister W yznań R elig ijnych i OświeoŚnia Publicznego 

*p\^enTOśł z dniem  1. w rześnia  b. r. dotyckńżdsowego '‘k u ra ­
to ra  naszego"' oki/ęgu p. M ariana B ronisław a G-odeckiego n a  
rów norzędna S tanow isko w okręgi? szkolnym  wileńskim .

K urato rem  okręgu  szkolńego krakow skiego  lń ianow cny 
zosfca' P an  Józef S typiiiśkii/dotycliczasow y naczeln ik  w jglzialu 
szkół w yższych w M inisterstw ie W yznań ^Religijnych i O- 
świ-edenia Publicznego, k tó ry  w dniu 4 w rześnia p rze ją ł 
form alnie kierow nictw o urzędem  i w przem ów ieniu do n a ­
czelników , w izy tato rów  i u rzędników  podkreślił konieczność’ 
oparc ia  się w urzędow ania  na  'p raw ie  i przepisie , k tó re  ta k  
na leży  rozum ieć, .aby -one n ie |p rzesła iiia ły  człow ieka i życia.

Audiencja u Pana Kuratora-- Okręgu Szkolnego.
W  dniu 28 w rześnia b. r. o godzinie 10.30 p rzy ją ł K u­

ra to r  -Okręgu Szkolnego K rakow skiego , P an  Józef S lyp in sk ir 
P rezydium  Zarządu -Okręgu w osobach P rezesa  Kol. W ła­
dysław a Si-eńki, F ranciszka  Ing ło ta , Rom ana Serkow skięgo,. 
H en ry k a  Sch leńkera  i W ładysław a W iśniew skiego, z k tó ­
rym i oidbył przeszło godzinną konferencję.

D elegacja poruszyła cały szeaSjg-spraw zw iązanych z ży-: 
ciem szkoły i nauczy  cielą?;’ k ładąc  nacisk  n a  n astępu jące  za­
g a d n ie n ia /a ) .  K o n fe ren c je , rejonow e, b). Ooeny nfepdsowe 
nauczycieli, c). ^Przepełnienie k las i po trzeby  w zak resie
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e ta tó w , d). S praw y dyscyp linarne  i e). D odatk i m ieszkanio­
we. Szczególny n ac isk  położyliśm y na  rzeczowe potrzeby 
szkól i budżety  szkolne.

P an  K u ra to r w szystk im i tym i zagadnieniam i in teresow ał 
się  p rzy rz e k a ją c  ro zp a trzy ć  je życzliw ie, 1 poruszyć je. n a  
konferencji z in spek to ram i szkolnym i, a  rfHktórfe dotyczą 
p o tizeb  szkół i dodatków  m ieszkaniow ych na  w ojew ódzkim  
zebraniu  starostów .

Po K onferencji u P an a  i K ura to ra , odbyło P rezydium  Z a­
rządu  O kręgu konferencję  z P. Dr. K orczyńskim , N aczeln i­
k iem  B iura  P ersonalnego i poruszyliśm y sp raw ę  z a tru d n ia ­
n ia  bezrobotnych nauczycieli z p ośród  kandydatów , przy  
k tó ry ch  chodziło nam  szczególnie o dzinci nauczycieilskie.

P. Dr. K orczyński w yjaśnił nam , że okólnik  M inisterstw a 
W. R. i O. P. pozw ala na  m ianow anie w szystk ich , k tó rzy  
uzyskaL  kw alifikac je  do n a u c za n ia : -a) z w śró d .m ężczyzn do 
ro k u  1932 zaś b). z pośród kobiet do roku  1.929 •. w łącznie. 
Sytuacj-a n a  tym  teren ie  p rzedstaw ia  się w ten-.sposób, żęj 
k o n ty n g en t m ężczyzn został już w całości w y cze rp an y 'i trz e ­
ba tu  i ówdzie sięgać do roczn ika  1933, na tom iast,-sy tuacja  
z ko literami] p rzed staw ia  się dużo gorzej, gdyż do roczn ika 
1929 je s t jeszczS  2.100 dsób. To też w idoki na  u trzym anie  
stanow iska  u k an d y d a tek  są  irzeb a  to pow iedzieć bardzo 
n iekorzystne . P a n  N aczelnik  podkreślił, że n a tu ra ln y  ruch  
służbow y i w ydatn ie jszy  p rzydział e ta tów  na  rok  iszkolny 
1937/8 pozwoli znaczny kqntynjp.ii™  kandydatów  'za trudn ić  
z dniem  1. w rześnia  1937.

O D PO W IED ZI OD R ED A K C JI.
1). Na liczne zapy tan ia  -w spraw ie służby niepodległoś­

ciowej, tudzież M edali i K rzyża N iepodległości, inform ujem y, 
że należy  przede wssiyelkieni zgłosić się do K om itetu  K rzyża 
i M edalu N iepodległo śf i, W .arsząw i A leje UjazMownkie 1. 
R u b ryk i: 1, 2, 3, 4, Sj i 7 nałieSy d o k ład ń ie ii czyteln ie wy 
pełnić. W rubryce  (5, oprócz dokładnegx? życiorysu, należy 
podać możl i włey szczegółowy przebieg pracyEw Sorganizacjach: 
P. P. S., S lnajk i szkolne i Tajpe^JN-aucziani-e, D rużyny S trze ­
leckie, Z. W . C., Zw iązek StozelKcki, L eg ion jS  P- O. W., 
Form acje W schodniej Dywizjfeó Sybery jska , Pow stanie  G ór­
nośląsk ie  i Pożnańskię . .

2). Tym, k tó rzy  zw raca ją  się do nas z zapy tan iem  co ro ­
bić, jeżeli n a  w niesione p rzez  nich w -sprawach służbow ych 
podanie n ic /o trz y m a li odpowiedzi, -wyjaśniamy, że: w edług



postanow ienia  a rt. 68. rozporządzenia /P rezyden ta  Rzeczy 
p jk rglńe.j y  dnia^ 22. m arca 1928 Nr. 36. Dz. IJ.BRz.BB - -  
a), sp raw y  nie w ym agające fzbierarula inform acji pow inny 
być z regu ły  załatw iane niezn lo’̂ iiieSj b). najpóźniejszy!.™ 
term inem  w H k iin  sprawą&powiiuia by j  załatw iona jesM ter- 
m in trzym iesięczny, <jt. w yjątkow o gdy sp ra w a  w ym aga 
porozum ienia się z inną władzą,- te rm in  ten  mî e może W ynosiJ 
więcej niż 5 m iesięcy. Jeże li k to ś  w przeciągu  pow yższych 
term inów  nie e-trzymał odpowiedzi w inien o to zwrócM  się 
ponownie z pow oł^idem ' ś ięo ia  powyższy przepis.

3). Jeszcze feiągłe mimo ty lo k ro tn y c h  w w a ś n ie n w  Z. 
N. P. o trzym ujem y zapytania* w sp raw ach  urlopu  i cłkpoby. 
W yjaśniam y ponownie;' że w myśl a rt. 28. choroba nie w y­
m aga urlopu, ty lko  zaw iadom ienia o pŚżeszkodzieŁw p e ł­
n ien iu  służby. Jeżeli s tan  z d ro w ie n ie  jes t obłożny, w s trz y ­
m ać sięaod p racy  m ożna n ieinatSej jak  ,m> uzyskan iu  u rlo ­
pu, k tó rego  udziela w ładza szkolna, a n ie ^ e k a rz  pow iatow y, 
pow ołany ty lko  do opiniow ania i s taw ian ia  wutosŁów. W y­
ją te k , jeśli lek a rz  -stwierdzi chorobę' w ykluczającą hnożli- 
wo&p pełn ien ia ssłużby.

4) Na zapy tan ie  ćży w czfffiięgdhoreby m ężna zawrzęćj 
zw iązek m ałżeńsk i iu fo rinu jeim a że- ustaw odaw stw o szkófce 
nie ó‘żyni żadnych w yjątków , an i w arunków  co do zawlekania 
m ałżeństw . W ym aga ty lko  zaw iadom ienia o zaw artym  m ał­
żeństw ie w ładzy w przeciągu  dni 14-tu.

Na zap y tan ia  czy w razie  braku- form ułk i z art. i76. 
ust, 1 o postępow aniu  adm in istracy jnym , dotyczącej poucs^j 
n ia  czy od decyzji p rzysługu je  odwołanie obowiązuje term in, 
w yjaśniam y, że nieJs^oSy n ie r nm żna się tłum aczyć brakiem  
tak ie j łormu-lki w rązie nie do trzm nan is  term inu  odwołania, 
albow iem  .art. 77. ust. 2. pow iada* że w b rak u  pouczenia 
o skardze  bzy odw ołaniu, nale^jy  zw rnfjeysię  o dodatkow ą 
decyzję w przeciągu  14 dni, a le  term in  do odw ołania liczy 
się dopiero od o trzym ania  tej dodatkow ej decyzji.

K R O N IK A  ŻAŁOBNA.
S. p. SziemlMJóżgf, na-uczyciel w ^ ę ta m g R  członek Za­

rządu  O gniska Zw iązku N. P. w Milówce, pow. Żywiec zm arł 
dn ia  23 kw ie tn ia  1936 r.Bsi-ero^ąjąc żonę ipÓE^Sskę. W zm ar­
łym  trać i Ognisko Pforliwogó'' czio.nji-a i p ra c o w n ik a '^ d z ia ­
tw a  szkolną; k tó re j był przy jacie lem  najlepszego w ycho­
waw cę i nauczyciela.

D aw ał niestrudzoną; p racę  n iety lko  w szkole^  lecz i we 
w szystk ich  m iejscow ych organizacjach. S traszna  chorobai niaj,1
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uczyciela położyła k res  Jego  m łodemu życiu.
Pozostaw ił głęboki żal w sercach  w szystk ich  k tó rz y  

Go znali.
C‘z aś>€ J e g o  p a m i ę c i .

Ś. p. Ju lia n  B edronek, em erytow any, k ierow nik  szkoły 
zm arł dnia 17. IX . 1936 w Skaw iąj. P racę  nauczycielską; 
pełnił kolejno w Bieńkówcn, Łodygow icach a o sta tn io  w Ska­
wie. W ychow ał k ilk a  pokoleń, da jąc  im  p rzyk ład  sum iennej 
p racy  dla Ojczyzny. To też w roku  1914 uczniowie z Synem  
Jego  na czele poszli w szeregi Legionów. Również i w p racy  
społecznej b rał bardzo czynny udział. M e było organizacji, 
k tó re jb y  nie był czynnym  członkiem  zarządu. Do zw iązki 
N auczycielskiego należał od chwili założenia.

. . C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i !

§• p. Broszkiewicz Antoni. W R z ą s ie  Jerii le tn ich  zm arł 
w K rakow ie w "szpitalu ńw . Ł azarza  Kol. A ntoni B roszkie­
wicz, ■'ęm eęytow any k ierow nik  szkoły w Nowym (Sączu, o- 
s ta tn io  k ierow nik  Kolonii Nauczyci^l-śkiej w K rynicy. . ■

Od sameg-o podjpt.ku istn ien ia  organizacji był ś. p . 
Z m arły  jednym  z najgorliw szych członków założycieli Zw iąz­
ku  Naucky^ei«4s.twa Polskiego. Razem  z rozw ojem  tej orga- 
liizacj. przeszedł w sgCftkie jej -niedole i w szystk ie  jej t r y ­
umfy. Ja k o  -organizator Ognisk .zapalony ideowiey, jak o  
Kolegat zawsze uczynny, niosący rad ę  i piomoc pok rzyw ­
dzonym , ile razy  tylko-,'zaszła tego potrzeba.

Ja k o  społecznik i po lityk  wyyneiiał już w czasach zabór 
czych duży w pływ  n a  ośrodk i ^robotnicze -Nowego Sąeżi,. 
ciesząc się wśród nich ^nifełkim pow ażaniem  i autorytetem .. 
To też zabiegali o Jego  wpł-y wyjjjwszyścy kandydującej? po1 
słowie z obw odu now osądeckiego, k tó ry ch  On pop ierał lub 
zw alczał, zależnie od p rogram u jak i reprezentow ali. O rgani­
zacja  N auczycielska tra c i w - Zm arłym  w ypróbow anego ide ­
ow ca -bojownik-tk-że postu la ty  szkoły4' i nauczyciela.

Pozostali w czasie fe rie  w RTakownyKo I eżank i i Koledzy 
oddali Mu o s ta tn ią  posługę ma ciftentarzu rakow ickim , gdzie 
kol. Ścisław ski b. P rezes -Zarządu O kręgu przem ów ił n ad  
grobem  w serdecznych  słow ach, podnosząc zalety  um ysłu, 
se rca  i c h a ra k te ru  is. p. Zm arłego, .• - Vy;-

yCz-eść Jego parnię, i.

Zm arli Członkowie Pom ocy D oraźnej,
B tóryehfl rodzinom  wypłacono zasiłk i po 320 złotych: 

Ś. p. Czaj ko wsfi W ik to ria  zm arła w K rakow ie dn ia  9. VII. 1936. 
Ś. p. B edronek  Ju lia n  zm arł w Skaw ie dnia 17. IX . 1936.



[Ilia id i i i i i  nówka
(na woj. k r a k o w s k i e )

Płomyczka 

Małego Płomyczka
dla wsi i miasta

Młodego Zawodowca 

Ilustracji Szkolnej

znajduje się w biurze Okręgu Szewska 20. 
Przyjmujemy prenumeratę  pojedynczą i zbio­
row ą  — w Krakowie doręczamy wydawnic twa 

wprost  do domu lub szkoły.
Nie zapominajcie o tym, że w r. szk. 1936-37 
— musimy zamanifestować zwiększoną ilością 

prenumeratorów.
Od 1 września  zgłaszajcie się:

Szewska 20 — I p. 
telefon 133-°0.



P rzybory  p iśm ie n n e , druki, pomoce naukowe 
jak: mapy ścienne i konturowe, obrazy i zbiorki 
minerałów oraz książki do bibliotek szkolnych 

i do lektury uzupełniającej poleca
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Spółdzielnia nauczycielska 
w Krakow;e ul. Wiślna 3.

M o z t E L i i i j  a c z i i u n n  mumii dogodne m m i
    _____________________

-------------- : R E D A K C J A : -------
WŁADYSŁAW SIEŃKO

Kierownik redakcji

DR. MARIAN GLUTH ROMAN SERKOWSKI
sprawy dyJaktyczno-pedagogiczne sprawy organizacyjne

FRANCISZEK 1NGLOT WŁ. WIŚNIEWSKI
sprawy prawno-slużbowe sprawy społeczn“

HENRYK SCHLENKER
sprawy gospodarcze i red. odpowiedzialny

flnlnplflnta tlS fllfłssir(l* Cała strona 120 Zł; pół str. 70 Zł; */4 str. 40 Zł. 
Uy.Ualbllld Uu UtliDulb. V8 str. 25 Zł; '/6 str. 15 Zł. 3-kromie 10°/^, raniej.

Ogłoszenie w tekście droższe o 20 procent. -------

I I I  Cena oddzielnego zeszytu 50  gr. B B B

Wydawca: Zarząd Okręgu Krakow skiego Związku N auczycielstw a Polskiego  
Kraków Szew ska 20 I p. ---------  Telefon 133-60.   P. K. 0 . 413.675.

Drukarnia „P ow ściągliw ość u Praca" — Kraków, ul. Kazimierza W. 95






